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/^ką pocztowh w państwie Aastrjackiem, ruozin* 
*4 sir. — półroczu1 a 12 cłi — kwartalnie 6 *łr.— 

2 ^egięczuic 2 z.r 
. Pr*««yłką pocztową za gran ica, do całych Niemiec 

roeziiu ri0 marek — kwartalnie 12 marek 5 irg., 
1 Francji i Anglji , Włoch i Szwajearji ro- r,ni< 

8 * tanków — kwartalnie 20 franków

H imer kosztuje 10 cnt.
i isóti ti*titokcjfi »*■

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie :

BlnT° plac« £  
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, iŚwlTrie L i S u  
Bazylei , Szwajcar;! Wrocławiu ’ p p K S f f i

r s R C i i t t i f & r ? 5 k d &  ! * f
Ogłoszenia przyjmuje się »a opłatą O  ot. od miej.e.

objjtoici jednego w ia n a  drobnym drukiem foetit) 
Liety z pieniędzmi mają byd . ze.ylcne franko lo IZ i 

nietracjt .Dziennika Pof.kiego.« L i.tj r e d W a c W  
nieopieez^towane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 35 ot. od wiersza

Sprawy Sejmowe.
VHui8j®Zoraj 0 godz. 12. w południe zebrała się 

«kłądDlatlta w ce û uchwalenia propozycji co 
- poszczególnych komisyj sejmowych. 
^ zygodzinnej ożywionej rozprawie po­

ty bo CwWŝ y’ Tj których wynika, że Klub pra-
na całej linji dotkliwą klęskę.

*u^zie Porównaniu z zeszłym rokiem zajdą w 
. D ^°misji następujące zm iany:

W * .,k o m isji b u d ż e t o w e j  zamiast pp. Ka- 
a k8. u ®r- Badeniego, Michała Bobrzyńskiego 

^klskiego, zaproponowano p p .: ks. Adama 
Bomanowicza i Antoniewicza. 

ł1 .komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  zamiast 
!!flZ . a> zaproponowano p. Siemiginowskiego, 

® ^ H O w i r m r »  i i P 7 v n i V  n r 7.Al1 i W O n O W & I l i i J F L  Wu , 1 łow iono uczynić przed głosowaniem w 
Ch ^ n '°sek na powiększenie tej komisji o
^ f o n t ó w .kam,’, ?___ ; _____ T> K oto

tt

^ r0Do ^Jni*sii g m i n n e j  zamiast ks. Pełesza, 
l? Pow°uano P* Wasilewskiego, oraz uchwalo- 
4*óryC| ’?k8Zyć komisję o trzech członków, na 

AaPr°ponowano pp. Władysława hr. Ko- 
Dftkieg0) Pjiata i hr. Mieroszowskiego. 

komitji k o l e j o w e j ,  w miejsce p. Hop- 
S t p  onowano p. Mieczysława hr. Bor- 

k ■ .
b a n k o w ą ,  postanowiono powię- 

^ iu ii°  ■iednego członka i zaproponowano hr.
D o “ ego.

■ P«ł * R°m*ińczuka, zaproponowano pp. ks. 
^  ^«sza i ks. Kowalskiego.

■misji g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,

*iistV° komisji'' s z k o  1 a e j  w miejsce pp. Ło-
i - iB  ‘ Ro,naó - ’

D0 uSZa. * ks. Kowalskiego.
„ ■Pieis. ? isji g o s p o d a r s t w -  - . - j ------
bo p | j  6 hr. Jaua Tarnowskiego, zaproponowa
S n ie  n ' ’ oraz postanowiono wnieść powię- 

°piel 0 jednego członka, którym ma być p.

*t be»0lJaz8ja P r a w n i c z a  i d r o g o w a  pozosta- 
-miany.

H^ść h^°. komisji g ó r n i c z e j ,  postanowiono 
* bfaP°wjti£uŁenie o jednego członka, którym 

b Bo l* ^  Łubieński.
k ^ a  ,l u s t r a c yj  n e j ,  w miejsce p.

v*kiA °^adskiego zaproponowano p. Mrocz-

y
Md:

I) komi <ji p e ty  cy i n e j  w miejsce pp. a n -  
W l ia ’ Bereźnickiego, Hjppena i Łazarskiego 
«kwP°nowan# pp. Siemiginowskiego, Michałow- 

ks. Sawę i Mazarakiego.
«lJ a Wybó komisyj postawiony jes t na dzisiej- 
'*ic Poiząlku dziennym i jakkolwiek Klub p r a -  

o . ' T wczoraj po południu obradował, bę-
Priefo rlitó  usiln? dlurailia> abJ  jeszcze w Izbie 
He p9t) swoicL kandydatów, to jednak zna- 
tbyj Sobienie większości sejuiowej, nie w ątpi- 

’ e Utrzymają się propozycje komisji>mai;ki 
*

U ♦ . * .■ a porządku dziennym dzisiejszego posie-
bye?la Sejmu krajowego znajduje się oprócz in-
^ln 8Prawł 0 których już poprzednio donosi-

także sprawozdanie Wydziału krajowego
feą^Zedmiocie budowy nowego teatru w Kra-

°koj 0 861ny koszt budowy tego budynku wynosi 
Uch ° 400.000 zł. Reprezentacja miasta Krakowa 
dn * aliła zaciągnąć w jednym z Zakładów kre- 
4 ° * , eh poiyezkę w sumie 4t>0.OO0 zł., która 
**<m  ̂ ma na wszystkie z budową teatru połą- 
deb 6 wydatki, jako to : nagrody konkursowe, 
gtnj ł cje itp. Amortyzację tej pożyczki pragnie 

^a miasta Krakowa przeprowadzić w ten 
bm, ’ aby fundusz krajowy przyjął na siebie 
V “rz«ttie kwoty 100.000 zł., Kasa osczędności 
te, ra,k°wie umorzenie dalszych 100,J00 zł., zaś 
ę t y z a c j ę  reszty Bumy przyjmuje gmina na

Ł r ! ?ydf iał krajowy przychylił się do prośby 
P łiv »6 aata Krakowa i wnosi, aby Sejm 
“>hi na fuadusz krajowy obowiązek płft®e“}a 

e Krakowa przez lat 5 0 k w o t y t u 5 0 0

zł. rocznie, w półrocznych ratach z góry — na 
umorzenie kwoty 100.000 zł. z pożyczki w kwo­
cie 450.000 zł., którą gmina m. Krskowa na po­
krycie kosztów budowy nowego teatru w Krako­
wie zaciągnąć zamierza, jeżeli w ogolę pożyczka 
ta na cel powyższy istotnie zostanie zacią­
gniętą.

• * *Wydział krajowy odniósł się do Rządu w 
sprawie zeszłorocznych projektów, co do krajo­
wej i powiatowej ordynacji wyborczej. W edług 
projektów tych, głos wirylny przy wyborach w 
w kurji mnie szej posiadłości miał być zależny 
od opłacania minimum  podatkowego w kwocie 
85 zł. Zapytanie Wydziału krajowego dotykało 
także kwestyj, które nasuwają się z parcelowa­
nia obszarów dworskich pod względem admini­
stracyjnym.

W tej mierze jednak nie przedstawił 
Wydział krajowy pozytywnego projektu, lecz tyl­
ko m aterjał dotąd zebrany, to też otrzymał ze 
strony Rządu odpowiedź, że tenże przystąpić 
może do objawienia swej opinji dopiero na pod­
stawie sformułowanego projektu.

** *
Oprócz wydrukowanych i już rozesłanych 

przedłożeń Wydział krajowy zamierza wnieść 
jeszcze następujące sprawozdania do S e jm u : 
Projekt ustawy budowniczej dla mniejszych miast, 
miasteczek i wsi. Pro jekt ustawy służbowej. Spra­
wozdanie nad wnioskiem posła Władysł. Kozie- 
brodzkiego względem zmiany ordynacji wybor­
czej dla gmin §. 26. Sprawozdanie w przedmio­
cie budowy teatru w Krakowie. Sprawozdanie o 
preliminarzu fuuduszu szkolnego krajowego w r. 
1887. Sprawozdanie nad wnioskiem posła Ant. 
Małeckiego w sprawie utrakwistycznego języka 
wykładowego w szkołach średnich. Projekt usta­
wy, zmieniającej szkoły wydziałowe na szkoły 
rolnicze i rękodzielnicze. Sprawozdanie o popie­
raniu przemysłu wraz z sprawozdaniem komisji 
kraj. dla spraw przemysłu domowego i rękodziel­
niczego. Sprawozdania melioracyjne, górnicze, 
bankowe. Sprawozdanie o szkołach rolniczych. 
Sprawozdanie o szkole lasowej we Lwowie.

K o r  espondenoj ©.
Praga 7. grudnia. 

(Czesi w óbec mów posłów Richtera i Windt- 
norsta. — Jednostronność esy stronniczość ? — 

Konsekwencja w niekonsekwencji).
(jk.) Organ Klubu czeskiego występuje dziś 

przeeiw posłom^ K i e L t e r o w i  i W i n d t h o r -  
s t o wi ,  oznajmiając, że sposób, w jaki obaj ci 
posłowie pojmują stosunek Auotrji do Niemiec, 
nie jest właściwy. „Panowie ci bowiem — mówi 
Olas Narodu — sądzą, iż narody austrjackie 
dlatego utrzymują armję, aby módz w danym 
razie wysłać pomoc Niemcom podczas ich wojny 
z Francją, jak za czasów frankfurtskiego Bundes­
tagu pomagała A ustrja Prusom w Szlezwik-Hol- 
stein.“ Pismo klubowe uważa, 2e ten sposób ro­
zumienia jest analogiczny z kierunkiem polityki 
S z m e r l i n g a ,  który „niemczył* Słowian, aby 
państwo zwane niemieckiem, niemieckiem się 
stało. Jak  przeciw niemu walczyli Czesi, tak 
zmuszeni są wystąpić przeciwko posłowi Windt- 
horstowi; „jakkolwiek jesteśmy — pisze Hlas 
dalej — z chętnem uznaniem dla szlachetności, 
z jaką polityk ten traktuje oprawę nieszczęśli­
wych Polaków w Poznańskiem, potępiając sta­
nowczo przeprowadzaną w Prusach politykę 
gwałtu, chociaż ci Polacy nic nie zawinili w obec 
państwa, do którego ich wbrew ich woli przy­
dzielono. Dla tego to gwałtu właśnie, któryby 
rozszerzono bezwątpienia w danym razie i na 
innych Słowian, my Czesi ani słyszeć nie chce­
my o takim państwa naszego do Niemiec sto­
sunku, któryby kładł jakiekolwiek na wewnątrz

czy na zewnątrz granice samodzielności i nieza­
wisłości państwa austrjacko-węgierskiego.*

W podobnym duchu przemawiają w tej mie­
rze i inne pisma czeskie, które zresztą zawsze 
korzystają ze sposobności, by narodowi naszemu 
pod zaborem {ruskim pośrednio lub bezpośrednio 
wyrazić współczucie. A ni słowa też przeciw te ­
mu powiedzieć ni* można. Szkoda tylko, że co 
widzą Czesi w j e d n e  m miejscu, tego me widzą 
w d r u g i e m ,  że jak  sędzia, któryby potępiał 
m o r d e r s t w o ,  a przebaczał b r a t o b ó j s t w o ,  
występują przeciwko jednemu naszemu nieprzy­
jacielowi, a o drugim milczą. Szkoda zwłaszcza 
dlatego, że ten, przeciw któremu występują w 
obronie naszej, złożył i składa dowody, że jest 
wrogiem tauże Czechów, ża ta obrona jes t ze 
strony Czechów pośrednio obroną własną. N i e 
s t o s u j e  s i ę  t o  o c z y w i ś c i e  do  K! . b u  i 
j e g o  o r g a n ó w ,  które są sprawiedliwsze, tylko 
do jego przeciwników jak  przedewszystkiem Na- 
rodni Listy. Cóż bowiam z tego, że ta gazeta, 
kiedy zaczęto wydalać naszych rodaków z Po­
znania, zacytowawszy w jeenym  artykule prze­
szło pięćdziesiąt imion naszych znakomitości za­
w ołała: „i z takim narodem, ojcem takich dzieci 
tak dziś postępują!* Czyniła to wówczas i czyni 
dziś wspominając o naszym losie w Księstwie w 
tym celu, aby rozniecać nienawiść Czeciiów do 
Niemiec, w celu znś utrzymania w pełnej sile 
ich sympatji dla Rosji, nie wspomina nigdy nic 
o tem, że w Warszawie za czytanie Mickiewicza 
student otrzymuje „wołczij paszport.*

Zawsze z jednej ostateczności wpadający w 
drugą organ młodoczeski, po kompromitujących 
prasę czeską ekspekioracja^h swomL podczas De- 
legacyj. ogłosił, jak donosiłem, swój nowy pro­
gram, pomysłu swego wybornego wiedeńskiego 
E. Program ten tem  był zabawny, ż<= sta* w 
zupełnej sprzeczności z charakterem Nar. L. 
równie jak samego p. E. i prawie tak daleko po­
suwał się w ograniczaniu politycznego głosu 
czeskiego jak  w swoim czasie Oae. Nar. Potem 
przez ośm dni nie wiedziały Nar. L. jak to mó­
wią, nu której nodze stanąć — aż dziś wracają 
do w ł a ś c i w e j  s o b i e  równowagi i stają na 
gruncie agitacji przeciw legalnym przedstawicie­
lom narodu czeskiego. Utrzymują mianowicie, 
że posłowie czescy r  Delegacjach mówili, mil­
czeli i głosowali w b r e w  swym przekonaniom, 
że stanęli na szczycie stanowiska ministerialnego. 
Powiadają dalej, że naw et w swoim czasie mię­
dzy członkami czeskiej Delegacji miały miejsce 
gwałtowne zajścia, zanim przyszło do wiadomego 
jednogłośnego ich oświadczenia się.

Prawdopodobnie ehoą Nar. L isty ,  aby czy­
telnicy icn za sprawców owych „zajść" mieli 
powagi mfodocze&kie: Ed. G r e g r a  i A d a m k a  
Otóż ua podstawie ważnych danych równie jak 
oświadczenia Politih s wierdzić należy, że posło- 
wl® e* bynajmniej takiej roli nie grali, jaką im 
młedoczeska gazeta imputuje. Przeciwnie, jedno­
myślność Di iegacji tak korzystne wywarła na 
nich wrażenie, że oświadczyli z tego powodu swą 
r a d o ś ć .

Politik mówiąc o wystąpieniu Nar. Listów 
zwie je  beztaktownein i komoromitującem naród 
czeski. „Zachowanie się delegatów czeskich mu­
siało wszędzie tam, gdzie herostratyzm Nar. L i­
stów wywołał nieporozumienia, korzystne dla na­
ród i czeskiego spr..wić wrażenie, Jeżeli dr. 
R i e g e r  otrzymał adres dziękczynny od Bułga- 
r®vr powiada Politik — to z pewnością za­
chowanie się naszych posłów nie zdziwiło ża- 

z f  °ji Jalneg0 Rosjanina, który zna naszą wier­
ność dla Jynastji habsburskiej i nasze słowiań- 
sko-pojednawcze przekonania*.

M e m o r i a ł
podający środki dta podniesienia rosyjsko-prawo 

sławnej sprawy w Zabuśu.
Dziennik Poznuns/ci odbiera z Warszawy 

następujący list i kopję memorjału Dobrjań-

„Warszaw: 6. grudnia.
„ S z a n o w n y  P a n i e  R o d a k t o r z e !
„Ponieważ bardzo niebezpieczną- rzeczą po­

wierzać list ten tutejszej poczcie, postarałem się 
o oddąnip takowego w Galicji. Z załączonej w 
oryginale dosłownej kopji przekonać się W Pan 
możesz o nowej nibszemnośei osławionego Mi­
rosława Dobrjanskoho. Ptaszek ten jak Ci za ­
pewne wiadomo, w roiru 1888, z traz  po koro­
nacji, został przez ministra spraw wewnętrznych 
hr. Tołstoja i za zgodą oberprokuratora Synodu 
Pobiedonoscewa do Królestwu, dla zbadania po­
łożenia, w ji J e m  się prawosławie i rosyjska 
sprawa- w siedleckiej i lubelskiej gubernji znaj­
dują, wysłany. Teraz również poruczyli mu zba­
danie wszelkich przyczyn, które rozkwitowi pra­
wosławia i rosyjskiej sprawy, w tyoh miejsco­
wościach przeszkadzają.

„Dobrjanskoj działał jako pełnomocnik dwóch 
Ukich słynnych obrusicieli, w Królestwie od ko­
ronacji, aż do końca roku 1883; przyznać trzeba, 
że nie żałował pracy uciekając się przy tem do 
gwałtów i wszelkiego rodzaju nikczemności. aby 
zbadać stan unickiej sprawy i spełnić to, eo mu 
jego naczelnicy nakazali. Rezultatem tego był 
obszerny raport o 38 arkuszach, sekretnie ober- 
prokur-torowi i hr. Tołstojowi przedstawiony.

„Raport ten czytałem, a nawet mam z niego 
kopję, który Panu lówaież przy nadarzonej spo­
sobności przyślę.

„Chodzi mi też o jak największe rozszerze­
nie tego, eo Ci posyłam.

„Obecnie też posyłam Panu dodatek do te­
goż raportu, również w wielkiej tajemnicy do 
Petersburgu równocześnie przedstawiony. Z tego 
widać, że te środki, które ptzeciw polskiemu na­
rodowi i kościołowi w ostatn ch czasach się 
praktykowały, dotychczas na Podlasiu i w 
Chełmszczyźnie się praktykują, są systematycznie 
opracowane i obmyślane przez tego perekińczyka, 
który cieszy się ogromnym wpływem i który ma 
w tych sprawach nie tylko wielką władzę, ale i 
głos decydujący.

„Część rozporządzeń przez Dobrjanskoho pro­
ponowanych, już w życie wprowadzoną została, 
jak n. p. wydalanie polskich urzędników, gmin­
nych pisarzy i wójtów, przymus szkolny itp.

„Ni« ulega wątpliwości, że i ino*, przez- te ­
goż proponowane i w wielkiej tajemnicy trzym a­
ne części tego projektu wprowadzone zostaną, np. 
budów, kolei z Chełma w różny en kierunkach, 
wskazuje dobitnie na to, że Chełm za poradą 
Dobrjanskoho, ma Lyć administracyjnem ogni­
skiem przyszłego gubernatora.

„Kiedy zaś w ten sposób gospodarka prawo­
sławna w najlepsze burmistrzuje na Podlasiu, 
kiedy gospodarka ta wydziera ludowi wiarę i u- 
ciska go do największego stopnia, tymczasem ci, 
co mają prawo i tytuł, milczą Będę szczęśliwy, 
jeśli memorjal, który posyłam wam, otworzy im 
oczy.

„Przyjm szan. Redaktorze wyrazy itd .“
•

*  *

Memorjał, który otrzymaliśmy w dosłownym 
przekładzie, brzmi jak następuje:

„Optymiści utrzymują, że czas zabliźni g łę­
bokie rany, jakie poniosły w ostatniem dziesię­
cioleciu rosyjska Cerkiew i narodowość a tem sa­
mem rosyjskie państwo w Zubużu.

„Niestety nie ma żadnych pewnych podstaw 
dla tak pocieszającego zapewnienia. Przeciwn;e 
doświadczenie z ostatnich lat przekonywa o tak 
szybkim i stopniowym upadku rosyjsko-prawosła- 
wnej sprawy w tym kraju, że bez podjęciu na­

tychmiastowego i rzeczywistego środków i prze­
prowadzenia ich przez jakie dziesięć, piętnaście 
lat, nasze Zabuże, mianowicie Podlasie, nu że  sta­
nowczo i bezpowrotnie złacinizować się i spola- 
czyć, tak, że na odwiecznie rosyjskim i prawo­
sławnym gruneie zostaną się zaledwie odosobnio­
ne nasze wysepki wśród obcego Kościoła i n a ­
rodowości.

„Na czemźe polegać powinne te środki pod­
jąć się mające ze strony rosyjskiego Rządu i 
społeczeństwa?

„Odpowiędź na to pytanie nader trudne, mia ■ 
nowicie dla osób nie kompetentnych, do grona 
których niepodobna mi nie zaliczyć i siebie.

„Mimo to ze względu na ważność społeczną 
tej sprawy, postanowiłem do rozwagi Waszej 
Ekscelencji przedstawić niektóre moje uwagi w 
tej sprawie, jako m aterjał dla dalszej rozwagi i 
rozwiązania naszej „unickiej kwestji.*

„1. Pierwszym i głównym warunkiem sku­
tecznej walki z koalicją sił polsko-łacińskich jes t 
połączenie rozrzuconych dotąd naszych rządo­
wych i sp Jecznych sił pod jedną wspólną cho­
rągwią. Nią może być tylko ogólny rosyjski 
sztand»r : za wiarę, cara i narodowość, przez co 
naturalnio należy rozumieć wiarę prawosławną, 
wszechrosyjskiego cara i rosyjską narodowość.

„Szczęśliwy początek do takiego połączenia 
pod wymienionym sztandarem  sił dał teraźniej­
szy główay naczelnik Przywiślańskiego kraju, 
słowa i czyny którego przerwały erę wahań i 
kompromisów z polonizmem i łacinizmem, cha­
rakteryzujących działalność poprzednich jenerał 
gubernatorów kraju, a zwłaszcza zmarłego Aibie- 
dińskiego.

„2. Pols y urzędnicy w tych adm inistracyj­
nych instytucjach, do których atrybucji należy 
sprawa przywrócenia Zabuża, powinni być uzna­
ni za absolutnie szkodliwych utrwaleniu w mm 
rosyjskiej cerkwi i narodowości, a ztąd należa­
łoby ich w inne misjsciwości Przywiślańskiego 
kraju albo carstwa poprzenosić, a w ich miejsce 
przysłać Rosjan i przytem wszydzu twardego 
narodowego ducha.

„Takiej translokacji uledz winni ci rosyjscy 
urzędnicy, którzy ożenili się z Polkami, podobnie 
jak się <o dzieje w Poznańskiem dla skuteczniej­
szej germanizacji tej polskiej prowim-ji.

„Szczególne znaczenie należy nadawać wy­
znaniu i narodowości sędziów gminnych, pisarzy 
i wójtów, stanowczo nie dopuszczać wyboru ieh 
z pośród Polaków i łatinników w rosyjskich 
powiatach i gminach i wyznaczać ich z urzędu.

„3 Używanie polskiego ięzyka w miejscach 
urzędowych w Zabużu powinno być beiwarunko 
wo zabroniououi, obok tego należy polecić urzęd­
nikom, aby i po za obrębem urzędowania uły- 
Wuli li tylko rosyjskiego języka albo jego mało- 
rosyjskie narzecze, a żadną miarą nie polskiego 
języka.

„4. Urzędom władzy sądowej należałoby p o ­
lecić, aby w duchu sprawy rosyjsko-prawooław- 
nej w Zabużu kierowały się nietylko formal- 
nemi wymoganr prawa, ale i pojęciami wyższej 
sprawiedliwości zupełnie zgodnemi w tym kraju 
z prawidłowo pojmowanemi interesami rosyj­
skiej Cerkwi, państwa i narodowości. (W iemy, 
co znaczy ta  wyższa sprawiedliwość. Przyp. Red. Dzień.).

„5. Komisarzom spraw włościańskich i in ­
nym administracyjnym władzom, stykającym się 
z włościanami, należy polecić, aby mieli na pa­
mięci, że nie włościanie, ale polscy właściciele 
dobr tworzą zawsze w kraju żywioł zamięszań i 
nieporządków, że ztąd główne zadanie dla ro- 
syjsuiej władzy polega na podniesieniu m oral- 
nem i materjulnem włościanina nietylko rosyj­
skiego, ale i polskiego, choćby to sprzeciwiało 
się życzeniom i interesom szlachty miejscowej.

„6. Nad agitacyjną czynnością łacińskicn 
księży należy urządzić czujny nadzór, a w razie

■M rajca i  Mura i w
Adama E. Aniołowskiego.

b„ (Dokończenie.) .
La tar*e?wcie Dmuchalskiego może i polegało 

, °ciatio idearum radcy i owego kawalera, 
umożebnił był dostanie się

i i iS ia:
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rt człowiek, suplent gimnazjalny
*** wpas / Wa  ̂ radcowską czwórkę, i panna Kio*

Ri8kieBłinu nawet w °ko- 
te ?•*> njp, anowisko, jakie w społeczeństwie zaj- 
eh ■ 8 ied7u-p0ZWa â '°  mu składać wizyty rad- 

®l»łbj jj”j116 z powodu sąsiedztwa, a przecież 
ga*owem okraść się do przybytku, gdzie pod 

8<)Cennjf pr k,en rodziców spoczywał skarb dro- 
, ^niojtygjj JPadek przy bramie, kilka słów wy- 
Cl» Utorowały aonsyljarzow% przy tej sposobno- 

»  ^  Pare t dr°gę do progów radcostwa.
kL8a®o rJ> j Uni ,po opisanych wypadkach, 
?  aściwr j  duie, gdy konsyljarzowa w sposób 

^Uarn awnym pedagogom wykładała Jagusi 
Warze 8®tukę, żywemu słowu dopomagając 

wszedł do kuchni pan sąsiad w wizy-

*°łał rosz§ Patta drugiemi drzwiami — za- 
koj ó a szybko konsyljarzowa i pobiegła do po- 
Uo ur* ~7 Mężusiu, nasz sąsiad z wizytą, otwórz- 
a łlie ^  °d przedpokoju — rzekła wystraszona,

^  gj ? zi>0̂  bowiem, w którym sąsiadowi ubzdura-
^  a*c'^enie wizyty, był pochmurny, słotna- 

S ic h  jIUu radcostwa nie spodziewano się ni- 
1 -*iedzin, było też w pokojach i około 

r\ Państwa „po domowemu*.
N u ^ h a l s  ki huśtał się w fotelu i kręcąc pal* 
rio jfJ^y ttka  wyczekiwał objadu. Mile a w su- 

którą tu  i owdzie przeglądały dal- 
kobiecego stroju, wygrywała ballady 

Klodzia w pantofelkach i w rannym

niezbyt czystym negliżyku czytała książkę. Buj­
ne jej włoski nie dotknięte jeszcze grzebieniem 
spadały w naturalnych kędziorach na szarawy, 
pikowy kaftanik.

Kiedy więc matka zapowiedziała nadspodzie­
waną wizytę, panny pouciekały ze saloniku, a za 
niemi i sama konsyljarzowa, której strój wiele 
bardzo pozostawiał do życzenia.

Tymczasem Dmuchalski przyjmował już go­
ścia u drzwi przedpokuju.

— Józef Krupczak, suplent gimnazjalny, naj­
bliższy sąsiad pana radcy dobrodzieja — prezen­
tował się gość gospodarzowi.

— Cieszę się bardzo, że mogę panu podzię­
kować za przysługę wyświadczoną mej rodzinie.

— Właśnie ten szczęśliwy dla mnie wypa- 
deczek ośmielił mię do złożenia państwu mego
uszanowania.

— Bardzo nam przyjemnie.
Nastąpiły ponowne ukłony, poczem jaaj

U8,e -  Pan dawno w uaszem mieście? -  zapy­

ta ł rad ca^  mie8ięcy, przybyłem tutaj na

" - a f t  p a p u  obranego z a w o d u .^ *  
te to życie profesora. Kilka godzin ^ 8 °  ’
prawdziwa zabawka, potem święta, wakacyj , 
tak, jak w sądownictwie, gdzie człowiek o o 
wego i oku do nowego roku ciągnie swą tacz ę 
bez wytchnieniu.

p -  Moi koledzy starsi inaczej się cokolwiek 
zapatrują na ową złotą wolność.

R*, dobre ludzi psuje.
; nr;i„;°Zb1łxŴ  Przerwało wejście konsyljarzowej 

. ® na Prędce odbyły najmożliwiej przy*
n oaletę. Nastąpiły przedstawienia, szasta-

ogami, dygania wspominania o strasznym 
wieczorze i ;  odziękowama.

» r wracały wówczas z koncertu ? — 
zapytał Józei, odwytając nitkę rozmowy.

— Mickiewiczowskiego— odrzekła Miloia. —- 
Jakież pańskie zdanie o rym wieczorku.

— Muszę być tylko echem dziennikarskiej

krytyki i kierować się zdaniem opinji publicznej, 
gdyż sa iu  nie należałem do słuchaczów.

Nie jesteś pan zwolennikiem muzyki — 
wtrącił radca.

— Owszem, lubię muzykę, ale pojętą w pra- 
wdziwem jej znaczeniu.

— A tej pan w naszem mieście nie znajdu­
jesz — rzekła Milcia.

— Byłbym niesprawiedliwym krytykiem, gdy­
bym tak sądził, a pani wtedy musiałaby mię na­
zwać człowiekiem albo zanadto wiele wymagają­
cym, albo barbarzyńcą.

— Dla czegóż ja ?
— Jako reprezentantka tutejszego świata 

muzycznego.
— Chcę to uważać za zwykły kompliment.
— Który ma wartość szczerej prawdy — od­

rzekł Józef—kłaniając się.
Mówiono jeszcze o tem i owem, pobieżnie, 

ogólnikowo, jak zwykle przy pierwszych wizytach. 
Sąsiad zrobił na Dmuchalskich dobre wrażenie, 
nawet do Milci przekonań trafił drogą słodkiego 
komplimentu, czy jednak jego zapatrywania na 
dom radcostwa odpowiadały dawniejszym, prze­
konamy się późniei.

Powiedziałem, że w mieszkaniu radcy było 
„po domowemu.* Z przeglądu pokoju zwanego 
salonem będziemy mieli wyobrażenie o znaczeniu 
tego wyrazu.

Na fortepianie zalegał pył dwudniowy, o ile 
to można było widzieć z pod nut i książek roz­
rzuconych w malowniczym nieładzie. Nie mówię 
już nic o różnych drobiazgach damskiego stroju, 
które wtedy, gdy u radców nie było „po do­
mowemu", ukrywano w koszu na bieliznę. By­
strzejsze oko byłoby nawet dostrzegło kok pani 
konsyljarzowej, który niedyskretni* spoglądał z 
pod starej gazety, jaką był przykryty. Na stole 
między albumami i książkami leżała rawatka 
radcy i kilka papilotów, na których połyskiwały 
jedwabne, a długi* jak  mć jesiennych pająków 
włoski, z czyich główek, zechciej sobie czytel­
niku dospiewać. Z  pod kanapy wyglądały hafto­
wane pantofelki Szozotka do z»nuatiuua p rze ­

glądająca się w lustrze wskazywała, że jakaś 
ważniejsza czynność przerwała Jagusi porządko­
wanie salonu.

— Co on pomyśli o nas ? — rzekła konsy­
ljarzowa, załamując ręce i spoglądając po pokoju, 
gdy gość odszedł.

— ,.Że muzy nie lubią prozaicznego ładu — 
zażartował radca

— Proszę I? jaki z dobrodzieja dowcipniś? —
K któż to winien nieporządkowi, jeżeli nie głowa 
domu? Od roku pro.zę i błagam o pokojówkę; 
Sosnowska trzyma trzy sługi i lokaja—a u n as?  
—perorowała rozgniewana niewczesnym żartem  
żona.

— Ba, duszko, Sosnowska ma wioskę i... 
jedną córkę, a u nas ?

— Ależ mateczko, ktoby kłopotał się o 
opinję jakiegoś pana Kurpiaka, czy Krupczaka. 
On ma pojęcie osLlonach, jak ja o sanskrycie— 
zakonkludowała Milcia. Ręczę, że nic nie wi­
dział.

— Jeżeli nie widział, to Bogu cbw&ła, w 
przeciwnym razie padam do nóg z zięciem—po­
myślał radca, którego odeszła już ochota do sa r­
kastycznych dowcipków.

Tymczasem Kurpiak czy Krupczak jak 
chciała Milcia, bystrem, profesorskiem okiem 
dojrzał więcej, niż radeostwo sądzili i w iedział, 
że pantofle i szczotka nie należą; do ozdoby 
salonu.

— Nie ma dziwoty, panny zajęte sztukami 
nie mogą tracić czasu na gospodarkę. Ja  biedny 
profe8orzyna, potrzebuję nie damy lecz gospo­
dyni — więc żegnaj mi panno Klolyldo. Tak ro­
zumował suplent, drugiej wizyty już nie skła­
dał, a wkrótce przestał być i sąsiadem Dmu­
chalskich.

Od czasu, gdy Józef opuścił pokoik przyty­
kający Jo mieszkania radcy, właściciel kamie­
niczki daremnie wyglądał nowego lokatora. Kiedy 
wreszcie przy końcu roku radca odnawiał umowę 
o najem mieszkania, gospodarz wręcz oświadczył, 
że przestanie na takow* ale tylko wtedy, gdy 
Dmochulscj obej-ną i kawalerski pokoik.

— A M  drogi panie, nie potrzebuję tego po­
koju. Teraz czasy ciężkie, musimy się uszczu­
plać — -zekł r; dca.

~  Prawda, panie, dobrodzieju, czasy cięż­
kie, więc i mnie nie może pokój stać pustką.

— Wynająć.
— Ale komu? Już kilku panów powiedziało 

mi, że nasłuchają się dosyć muzyki, gdy się 
ożenią.

Radca zrozumiał znaczenie tych wyrazów. 
Bezustanny śpiew i muzyka jego córek w ystra­
szały kawalerów.

Milcia i jej siostry dowiedziawszy się o tem, 
poprzysięgły zemste rodowi męzkiemu, zemstę 
straszną, bo ślubowały panieństwo.

• •
W dwa lata później M ilcia nie bacząc na 

przysięgę, wyszła za urzędnika kolejowego, który 
umiał koncertowo gwizdać, ale na koncertowej 
muzyce znał się bardzo mało. Mąż pobierał tyl­
ko 900 zł. rocznej p nsji, więc żona nie mogia 
poświęcać się samej sztuce. Niejednokrotnie przy 
smażeniu baranich kotletów przypominała sobie 
dawne oklaski, lecz wolała prozaiczną teraźniej­
szość przy boku męża, niż szumną przeszłość 
pod opieką rodziców.

Klodzia śpiewała, jak dawniej, ale spogląda­
jąc. w czarne oczy narzeczonego. On jeden star- 
czył jej za p?łny amfiteatr, jego jednego uśmie­
chu ; nie oddałaby za entuzjastyczny okrzyk ty- 
siąców.

Sydzia i Lola pozostawały jeszcze wierne 
ślubowi pauieństwa, ale z konieczności, gdyż pan 
radca nie mógł wystarać się równocześnie o 
trzech narzeczonych.

Józef Krupczak, który już został nauczycie­
lem, szuka niemuzykalnej żony, i znaleźć jej nie 
może. Koledzy radzą mu, aby odstąpił od te ­
go warunku, gdyż inaczej zostanie starym  ka­
walerem.

Pan radca grywa w preferansa i wiźeika. 
lecz nigdy nie zibiera klucza od bramy ze sobą, 

K O N I E C .
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naruszenia przez nieh obowiązujących praw, wy­
mierzać bez ładnego miłosierdzia wycokie kary, 
które są dozdiwsze dia nich, niż skargi na nich 
do łacińskich biskupów i niż translokacja ich do 
innych, zwyczajnie lepszych parafij.

„7. Ten system  wysokich k ar p ieniężnych 
należy praktykować i za antypaństw ow e a g ita ­
cyjne działania polbkich w łaścicieli dóbr z ich 
ekonomami i dw orską czeladzią pośród rosyjskiej 
ludności.

„8. Należy prawem zabezpieczyć to —  aby 
ludność obserwowała święta prawosławne, wy­
znaczając za publiczne ich naruszenie kary pie­
niężne.

,9 . Niezbędnie n .leży ustanowić nadzór nad 
kolporterami galicyjskich książek do nabożeń­
stwa, broszur itp., a piem^żnemi karami zabić w 
nieh doszczętnie chęć z .n w an ia  Zabuż* produ­
kcjami jezuickich rąk w Galicji.

„Ale stanowczo je będzie można wyrugować 
tylko systematycznie szerząc- przygotowane dla 
potrzeb ludności książki, broszury, kalendarze 
itp. rosyjskiego kierinku i pochodzenia."

(Ciąg ualsty nastąpi).

Deputacja bułgarska u hr. Kalnoky’eyo_
Podług Neue fr. Fresse, Kalnoky przyjął 

deputację bułgarską bardzo życzliwie, oświadcza­
jąc, iż gObów jest wysłuchać jej życzeń; zauwa­
żył jednak z góry, iż nie może nadawać deputa­
c i  cbarast-ru  urzędowego, a więc nie może się 
zapuszczać w omawianie konkretnych kwestyj. 
D eputat ja, skreślając sytuację kraju, powołała 
się aa. okoliczność, że unja między Bułgarią a 
wschodnią ttumelją została wprawdzie przez lu­
dność cbu tych krajów przeprowadzoną, ale że 
oddawna była przez samą Rosję przygotowywana. 
Lud bułgarski me pragnie nic innego, jak tylko 
przywrócenia pokoju i porząuku, oraz stanow­
czego uregulowania kwesgi bułgarskiej, a wszy­
stko t„- dałoby  się osiągnąć jak najłatwiej przez 
obsadzenie tronu bułgarskiego. Kandydatura ks. 
Mingrelji nie ma wiioków, gdyż wybór tego 
księcia przez Sobranje nie da się przeprowadzić.

Kalnoky odpowiedział, iż z wielką ochotą i 
życzliwością dla Bułgarji, starając się ustaw ichnie 
o utrzymanie pokoju europejskiego, gotów jest 
współdziałać przy rozwiązaniu kwestji bułgar­
skiej. Zresztą przyp mina deputacji, iż dopiero 
przed 10 dniami rozwinął szczegółowo na posie­
dzeniu Delegacyj stanowisko swe w sprawie buł­
garskiej.

Deputacja była z przyjęcia n KalnokyVgc 
zadowoloną i nie zamierza st-rae się o audjencję 
u cesarza.

Deputacja nie konferowała zresztą dotąd z 
żadnym ambasadorem lub ministrem, ani nie po­
czyniła kroków w tym kierunku Zamierza jednak 
przedstawić się Taaffemu, a później złoży może 
wizytę Tis^y. Deputacja udaje się ztąd do Ber­
lina.

W rozmowie z pewnym korespondentem N. 
fr. Fresse, oświadczyli członkowie deputacji buł­
garskiej, źe są z przyjęcia u Kalnoky’ego bardzo 
zadowoleni. Kalnoky okazał deputacji jak naj­
większą życzliwość i wyrazić miał gorące życze- 
n e jak najrychlejszego rozwiązania przesilenia. 
Austro-Węgry nie stawiają w obee wyboru księ­
cia bułgarskiego żadnej kwestji osobistej i apro­
bować będą każdego kandydata, którego Sobranje 
wybierze i na którego reszta mocarstw się zgo­
dzi. Kalnoky nio m!ęsza się do wewnętrznych 
spraw bułgarskich, obstaje przy oświadczeniach, 
jakie złożył podczas sesji dtlegacyjaej i stoi na 
stanowisku traktatu berlińskiego.

Z innych enuucjacyj członków deputacji 
wnosić można, iż obstają oni silnie przy autono- 
mji i niezawisłości Bułgar i.

Podług Tagblattu, pożegnał Kalnoky bardzo 
serdecznie deputa.-ję bułgarską po recepcji, która 
trwała półtory godziny. Kiedy deputacja odcho­
dziła, życzył jej Szoegyenyi serdecznie pomyśl- 
n-g> rezultatu Deputacja będzie dziś w południe 
u Łoban^wa. Tagblatt utrzymuje, że stanie się to 
za bezpośrednią radą Kalaoky’ego.

Wypadki na Wschodzie.
Już oddawna donoszono Rządowi bułgar­

skiemu, że w Burgas ukrywają się w mieszkania 
k iw isa  rosyjskiego złoczyńcy, którzy, należąc 
tak ie  do rozruchów politycznych, kasę prefekta 
zrabowali. Tycbr reklamował Rząd, jako zwyczaj­
nych złoczyńców, 1 uzyskał w końcu przyzwolę 
nie konsulatu francuskiego, jako opiekującego się 
w Rumelji wschodniej poddanymi rosyjskimi, na 
odbycie rewizji w domn kawasa. Jak  się spo ­
dziewać moża» było, rewizja, o której naprzód 
wiedziano, musiała spełznąć aa  aiczem. Pokaza­
ło się, że dwóch z tych złoczyńców, Bulewa i 
Popowa, zabrał już był a sobą opuszczając B ur­
gas konsul Enailjanow. Na okręt udali się p rze­
brani w mundury rosyjskie. Trzeci z nich, Buł­
gar Szyszmanów, był, jak się zdaje, ukry­
tym w mieszkaniu kawasa, wymknął się jednak 
przed rewizją i zgłosił się dobrowolnie do Są­
du, zaprzeczając ,ak najmocniej, żeby się kie­
dykolwiek pod opieką konsulatu rosyjskiego znaj­
dował. ** *

W edług doniesienia Tagblattu panuje między 
wojskiem rosyjskiem ogólne przekonanie, że woj­

na przeciw Austrji i Niemcom wybuchnie z nad- 
chodzącą wiosną. Carowa, która przeciwną jest 
wojnie, wyjedzie z carewiczem do Włoch, a w j ij
nieobecności nastąpi wypowiedzenie wojny.

**
Pol. Cor. zapewnia, że rokowfeaia dyploma­

tyczne w sprawie bułgarskiej obracają się obe­
cnie wyłączn;e około sprawy wyboru księcia. Ro 
sja nie ma z pewnością powodu do skargi, ale 
jeśli serjo myślała o kandydaturze ks. Mingrel- 
skiego, powinna się była przedewszytkiem poro­
zumieć z Bułgarami. Jestto  stały błąd polityki 
rosyjskiej, te  ignoruje życzenia, zapatrywania i 
interesa Bnłgrów.

i. "“aicissima Bolgarja  zaleca odbycie mi- 
.ngu, na Ltórym ma sapaóć uchwała względem 
ponownego powołania ks. Aleksandra Battenber*
m eg o .

** *
Petersburg 10. grudnia. {Ta. d* . Poisfc.).

Prawitielstwiennyj Wiestnik zamieszcza komuni­
kat oświadczający, że przez odwołanie ajentów 
dyplomatycznych z B ułgarji nie chciała Rosja 
zerwać węzłów, 'akie ją  z tym krajem łączą, ale 
chciała tylko okazać, żu nie uznaje legalności 
ooecnego porządku, w którym nieznaczna m niej­
szość sądzi, iż uprawniona jest kierować losem 
ludu bułgarskiego podług swego osobistego uzna­
nia. Lud bułgarski odznaefca się pokojowem u- 
spobobieniem i miłością pracy, w czem leży rę­

kojmia przyszłego powodzenia kraju. Jeśli jednak 
trwać będą nadal istniejące stosunki, zamieni 
s'ę Bułgarja w ognisko anerchji zagrażające 
pokojowi na Wschodzie. Rząd rosyjski poczytuje 
sobie za obowiązek starać się o utrzymanie po­
koju na Wschodzie, zamierza wytrwać na g run ­
cie traktatów i wytężyć ?woje usiłowania w k ie­
runku przywrócenia legalnego porządku w B uł­
garji. Ow legalny porządek mógłby się stać  pe 
wną rękojmią przyszłego powodzenia Bułgarji i 
usprawiedliwić ciężkie ofiary, jakie Ros,, z dia niej 
poniosła. Rząd rosyjski, daleki od wszelkich sa­
molubnych zamiarów, n :e myśli zgadzać się na 
żadną kombinację, któraby pod pozorem legalno­
ści tylko do tego posłużyć miała, aby obecne 
anormalne warunki, w jakii-h się Bułgarja znaj­
duje, zostały utrwalone.

“  k k o n ik a ”
Lwów dnia 11. grudnia.

Wiadomości osobiste. Na onegdajszej au- 
djencji u cesarza byli między innymi dr. H. B l u ­
m e n a  t o c k ,  nowomianowauy dyrektor kancelarji 
Izby posłów i bar. B r u n i e  ki ,  właściciel dóbr.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (1 2 ) . Aioks. żoł. — 
W olidara. Wachód słońca o godz. 7. mia. 46, 
zachód o godz. 3 min. 59.

P o n i e d z i a t e k  (13.): Łucji i O tylji — 
W ładysławy. Wschó.l słońca o godz. 7. min. 49, 
za-hód o godz. 3. min 59.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W grudniu wolno 
polować: na zające, kozły i jelenie, słonki, dropie 
i pardwy, lisy, ja rz ą b k i , cietrzewie i głuszce, 
ptactwo wodne i błotne w ogolaości.

Dla weteranów polskich z roku 1831 złożył
w naszej A dm inistracji zamiast powinszowań świą­
tecznych i noworocznych p. A leksander P inińskl 
z Grzymałowa 2 złr.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szna- 
tnły komitetowi parafialnemu w Sieniawie, w po 
wiecie jarosławskim, n \ restaurację cerkwi, zapo­
mogi w kwocie 50 złr.

Żałobne nabożeństwo w celu uczczenia pam. 
300-letniej rocznicy -zgonu króla polskiego Stefana 
Batorego odbędzie się staraniem  Reprezentacji 
miejskiej w kościele archikatedralnym  obrz. łac. 
dnia 13 grudnia br. (w poniedziałek) o godzinie 
10 , przedpołudniem.

Bal prawników Ukonstytuowany przed kilku 
dniami kom itet balowy prawników wyorał prze­
wodniczącym dr. C z a j k o w s k i e g o ,  adwokata 
krajowego. Na zastępców wybrano pp. A leksandra 
J a s i ń s k i e g o ,  B o c h e ń s k i e g o  i P o g l e  a. 
Oprócz wielu wybitnych osobistości, weszło do 
komitetu całe niemal grono profesorów W ydziału 
prawniczego tu t. Uniwersytetu.

Bal odbędzie się d. 1. la  ego w sali Kasyna 
miejskiego, k tóra  na ten cel będzie wspaniale 
udekorowaną. Do prowadzenia tańców postanowiono 
prosić p, Adolfa A b r a h a m o w i c z a .  Ceny wstępu 
zatrzymano te same, jak ie  były w ubiegłycn la ­
tach. Bliższe szczegóły podamy później.

Klub cyklistów. We Środę 4. bm. odbyło się 
pierwsze zgromadzenie cyklistów w gmachu „So­
kola". O godzinie 2 . popołudniu zapełniła się tak  
zwana „Langówka" amatorami sportn, dotąd n nas 
mało uprawianego. Przewodniczącym obrało zgro-' 
madzenie p. S tanisław a Rozwadowskiego, posła na 
Sejm. Prezes powołał na sek re tarza  drą Ja n a  hr. 
Drohojowskiego. Obecni przystąpili do zawiązać 
się mającego k ln b n ,. składając tytułem wpisowego 
uchwaloną minimalną kwotę 3 złr. Następnie wy­
brano komisję, k tóra  zająć się ma ułożeniem s ta ­
tu tu  i wyszukaniem miejsca, do nauki jazdy  p rze­
znaczonego. ^  skład tej komisji w e sz li: dr. E r ­
nest Till, Stefan Kossak, dr. J a u  Drohojowski, 
Zygm. Lewakowski i Zygmunt Suchorzawski.

W kładki miesięczne unormowane zostaną po 
zatw ierdzeniu statui u. Do klubn zapisywać się 
można u dra Ja n a  Drohojowskiego (Bank krajuwyj. 
który udziela wszelkich informacyj.

W czasie zgromadzenia nadszedł telegram  
gratulacyjny od krakowskiego klnbn.

Mianowania. P re  ydent wyższego Sądu krajo­
wego w Krakowie udzielił opróżtiuiią przy od­
dziale rachunkowym wyższego Sądu krajowego 
w Krakowie posadę asystenta rachunkowego kal- 
knlantowi tegoż oddziałn rachunkowego Janow i 
Kaiserow i.

K rajow a D yrekcja Skarbu zamianowała kon- 
eepistę galicyjskiej P rokurato rji Skarbu, K arola 
bar. Jorkascha, oficjałem kancelaryjnym, a ukwa- 
lifikowanego podoficera, Józefa D zinrę, kancelistą 
j rzy kierujących władzach skarbowych.

Wiener Ztg. ogłas .a nominacje nadzw yczaj­
ne o profesora Ryszarda W ernera na zwyczajnego 
profesora języka i lite ra tu ry  niemieckiej przy Uni­
wersytecie lwowskim.

Oświetlenie gazowe od dłnżizego [u? cz -sr 
staje się coraz gorszem. Lampy gazowe przedsta­
w iają się gorzej od naftowych; to też nie dziw. 
że na nlicach pannją prawdziwie egipskie ciemno­
ści. Szczególnie daje się to dotkliwie nczuwać 
mieszkańcom Lwowa podczas deszoza, gdyż prze­
chodnie mnszą brnąć po kostki w błocie i nara­
żeni są na złamanie nogi. Sprawę gazową uwa­
żamy obecnie ze spraw miejskich za najbardziej 
piekącą, k tóra  też w ja k  najkrótszym  czasie po­
winna być pomyślnie dla m iasla rozstrzygniętą. 
M agistrat i R ada miejska powinno użyć wszelkich 
środków, aby zmusić Towarzystwo gazowe do ści­
słego wykonywania obowiązków, zastrzeżonych w 
kontrakcie. Nadto należy uregulować sprawy nie- 
zapalan ia  la tarń  podczas pełni księżyca V7 pogo­
dne dnie nie je s t to jeszcze rzeczą niedogodną, 
natom iast w dnie słotne powoduje tysiączne przy­
krości i nieprzyjemności. N iezapalanie la tarń  pod­
czas pełni księżyca nie je s t praktykowane nigdzie 
na świecie. to też nie możemy pojąć, dlaczego 
właśnie tylko Lwów ma stanowić pod tym wzglę­
dem wyjątek. W czoraj n. p., z wyjątkiem „noc­
nych* la tarń , wszystkie inne pogrążone byty w 
ciemnościach. Do sprawy gazowej powrócimy jesz­
cze i postaramy się wykazać, w jak i sposób To­
warzystwo gazowe przeprowadza manipulację z 
oświetleniem, podobuem raczej do „lojówek*, an i­
żeli do gazu.

Wieczorek Mickiewiczowski. Przypominamy, 
że w niedzielę d. 12 . bm. o godz. 6. wieczorem 
odbędzie się w s ili  szkoły im. św. Anny wieczorek 
Mickiewiczowski, urządzony staraniem  członków 
Czytelni ludowej przy ul. Janow ikiej. Czysty do­
chód przeznaczony je s t na c e l e  d o b r o c z y n n e .  
Pomimo interw encji policji program ułożony jest 
bardzo zgrabnie i zajmująco, to też nie wątpimy, 
że bardzo liczna publiczność weźmie udział w tym 
obchodzie.

Win, izorek tow irzyski. Zapowiedziany na 
czw artek  wieczorek To warzy.. * „ prtlWni<* ,ego od­
będzie Sie w niedzielę w sal: FroU im  o godajnie 
pół do 8 wieczorem.

Jako curiosum nadesłano nam dziś papierową 
pieczątkę gminną m. Kulikowa, z następującym

napisem: „Proszę wyrysować zamek w środku,
czyli bramę zamkową1*. W .docznla nrząd gminny 
w Kulikowie zamówił tak ie  pieczątki u jakisgoś 
fab iykanta  zagranicznego, nie rozumiejącego po 
polsku i w zamówieniu wypisał tak ą  instrukcję, 
którą fabrykach wziął za treść napisu i sumiennie 
ją  wydrukował.

7wracamy uwagę urzędu budowniczego na 
mnr otaczający gmach urzędu cłowego, który znaj­
duje się w nader opłakanym stanie i lada chwila 
może runąć. Szczególnie od ulicy C lonej zagraża 
największe niebezpieczeństwo. Mnr ten należałoby 
zbnrzyć w jaknajkrótszym  czasie.

PÓlicja lwowska aresztow ała wczoraj wy­
robnika D m ytra Osadę, który chciał sprzedać pe- 
wnemn zarobniKOwi parę srebrnych brylantowych 
kolczyków wartości 50 złr., za 5 złr. J a k  się 
następnie okazało Osada skradł te kolczyki pie 
karzowi Abrauamowi Haucrowi, mieszkającemu 
przy ul. Kaźmierzowskiej 1. 5.

Wypadek śmierci. iL o  Jandzio, rod, z Dźwi- 
nogroau, pow. bóbrecklego, liszący la t 35, powró­
ciwszy tamtej nocy w nietrzeźwym stanie do miej­
sca swej słnżby pod 1. 157 za rogatką Łyczakow­
ską, poniósł śmierć przez zam arznięcia przed pro­
giem domn, gdzie go dopiero nad ranem bez ży­
cia znaleziono. Zwłoki, po opatrzeniu przez leka­
rza miejskiego, odstawione zostały do kostnicy 
głównego szpitala.

Samobójca, który odebrałj sobie życie przed 
kilku dniami w Bukaczowcach, wystrzałem z pi­
stoletu, był to czeladnik kam ieniarski, J a n  Bap­
tysta B iezutti, rodem z Polgarji, prowincji Udine, 
liczył la t  20. B iezntti, wracając wówczas ze swy­
mi dwoma towarzyszam i ze Stanisławowa do Lwo­
wa, odłąctył się od nich na stacji w Bnkaczow- 
cach.

Zwłoki kobiety, w której poznano włościankę 
Helenę Moroz, znalazł dnia 4. bm. pobereźnik w 
lesie 0 0 .  Bazyli nów w Pohoniu powiatu tłuraa- 
ckiego, a to w kałnży leżące. Zarządzono docho­
dzenie celem wyśledzenia rzeczywistej przyczyny 
śmierci Morozowej.

0 hi wawem zajściu donoszą z Kosowa. D nia 
29. z m. włościanie z Myidetynlec, Semen Rybak 
i Iw an K orpiell, adali się do sąsiedniego lasu w 
Pererowie, powiatu kołomyjtk.ego. gdzie zo stili 
przez pobereśnika niewiadomego nazwisna na k ra ­
dzieży drzewa przytrzym ani. Zdaje się, że obi j  
pomienieni włościanie, obawiając się przyareszto- 
wania, próbowali ratować się ucieczką, pobereźnik 
zaś bez natnysłn s T z d ił  za nimi i ngoiził Rybaka 
32 śrócinami i jedną lotką w krzyże tak , iż tenże 
pozostaje w niebezpieczeństwie zycla. Śledztwo 
sądowe jnż zarządzono.

DoDrana para małżonków Pani Mar ja j.e 
wińska, żona m ajstra szewskiego w powiecie H ru ­
bieszowskim (gub. Lubelska) zaw iązała stosunek 
miłosny z Janem  Nowosadą, gospodarzem z gminy 
Miniany. Lewińoka jest m atką dwojga dzieci, No­
wosada zaś ojcem trojga dzieci. Kochankowie 
wynurzali sobie z początku swoje gorące uczucia 
na miejscu i cały ten „zakazany" stosunoit był 
jak  najw iększą tajemnicą tak  dla męża Lewiń­
skiej, jak  i dla zdradzonej Nowoaadowej. Przed 
tygodniem dopiero gdy pani Marji udało się mę­
żowi zabrać 300 rubli, opuściła ze swym kochan­
kiem męża i przeniosła się do Galicji, aby r»z- 
począć nowe życie. Ucieczka ta  zupełnie dla Le­
wińskiego niespodziewana, a z powodn brakn go­
tówki bardzo nieprzyjemna, spowodowała go, że 
ndał się za zbiegłą parą małżonków w p»goń i 
wcz„raj przybył no Lwowa, żądając interwencji 
policji, której jednak dotychczas nie udało się wy 
śledzić miejsca pobytu gruchających przy dźwięku 
srebrnych rubli pary gołąbków. Pani Lewińska 
liczy las 33, jest wzrostu średniego, „zatynka, 
oczka ma siwe, ubraną zaś była w esarny snkienuy 
płaszez z futrzanym kołnierzem

Kraków 10 . grudnia, ( Uroczystość Batorego). 
Program  uroczystości, urządzonych przez młodzież 
akademicką krakowską ku nczcz°nln 300 letniej 
rocznicy zgonu Stefana B atorego: o godz. 9 */a w 
poniedziałek pochód deputacyj z wieńcami z „Col­
legium piiisieum" przez Rynek, nl. Grodzką, na 
W aw el; o godz. 10 . uroczyste nabożeństwo w k a ­
tedrze na W awelu, celebrowane przez Ls. biskupa; 
o godz. 2. popolduin uczta akademicka w lokalu 
Stow. „ Z d r o w i e o  godz. 7. uroczysty wieczór w 
sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. P ro ­
gram wieczorn składa się z przemówienia akad. 
Leopolda Jaw orskiego, z deklamacji panny Iw a­
nowskiej, ntworów wykonanych przez orki«strę 
13. pnłkn, p. Hocka i ś iewów chóru akademic­
kiego, pod artystycznem kierownictwem p. W iktora 
Barabasza. Dochód przeznaczony na sprowadzenie 
zwłok Adama Mickiewicza.

J a k  się dowiadnjemy, akademicy węgierscy w 
znacznej liczbie przyjadą do K rakow a w niedzielę 
d. 12 . bm. o godz. 3. popołudnia. Na dworun ocze 
kiwać ich będzie komitet, urządzający przyjęcie 
gości węgierskich. Wieczorem znajdzie się mło­
dzież węgierska w teatrze  na przedstawieniu „Ko­
ściuszki pod Racławicami.*

Sanok 8. grudnia. Ściśle obserwowanym z wy 
czujem dorocznym obchodził i nas* zakątek uro­
czyście rocznicę śmierci wielkiego naszego Adam i. 
Za staraniem  tutejszego kasyna, odbył się tedy 
28. listopada wieczorek literaoko-m nzykalny przy 
nader licznym udziale publiczności z m iasta i oko­
licy. Obfity program losta ł pięknie wykonany, toż 
zadowolił wszystkich, a wykonawcy jego zyskali 
ogólny poklask i nznanie. Składał się z odczyta 
prof. C. „O Zosi i Telimenie", z deklamacji p. T. 
„Reduta Ordona" Mickiewicza, „Razem dłonie, 
glosy razem* Ujejskiego, „B urza". Tego bardzo 
pięknego wiersza ostatniego, napisanego pod w ra­
żeniem wypadków poznań ikich i zawiązującego się 
tam ie Bankn ratunkowego, je s t autorem sam de- 
klam ator p. Trnszkowski Józef. J a k  go publiczność 
przyjęła, świadczy je j ofiarność, w jednej bowiem 
chwili sypnęły szlachetne ręce 71 złr. na ra tu n ­
kowy Bank poznański. Część muzykalna wypadła 
równfez świetnie. Panna O. odśpiewała ładnie 
„Pieśń Nai" z dram atu „Cyganie" Korzeniowskie­
go i „Bławatek*. Piękną grę na fortepianie pań 
Ś. i R. „Charles dEeume* K nllaka i „Bajki" Mo­
niuszki przyjęto z wielką pochwalą. Koroną jednak 
części muzykalnej była g ra  na skrzypcach, a bo­
haterem  całego wieczorka znany powszechnie m istrz 
p. Nikodem Biernacki, wygnaniec poznańsKi, były 
dyrektor Konserwatorjum poznańskiego, który, za­
proszony, z taką gotowością i ofiarnością pospie­
szył do nas, by nas zbudować i uszlachetnić swą 
g rą  przecudną. Pod tym względem tegoroczny 
wieczorek Mickiewiczowski w Sanoka należy bez 
przesady nważaó za najświetniejszy w kraju. Pan 
Biernacki odegrał „Sonyj.iirs de Bade" Leonarda, 
.Pożegnanie W arszawy" H ausera i własne dwa 

utwory „Pieśni i tańce ruskie" i „Souvenir de P i 
terhof" mazur. Ocenić godnie tę grę mistrzowską 
m<jie tulko skończony z r f awcai  artysta.

Dóchód brutto  wynosi 130 złr. blisko, netto

zaś blisko 60 złr. Z tego przeznaczono jedną po­
łowę na pogorzelców Chyrowa, a drugą na poznań­
ski Bank ratunkowy. Dodawszy do tych 30 złr. 
snmę 71 ztr., zebraną na ten cel podczas wie­
czorku, przypada na Bank ratunkowy 101 złr.

N azajutrz, dnia 29. listopada, święciła po raz 
pierwszy uroczystość Mickiewiczowską młodzież 
tutejszego gimnazjom. Rozpoczęto stdsownem za­
gajeniem prof. C., a zakończono pięknem i trafnem 
przemówieniem dc młodzieży dyiektcra zakładn. 
Program  stanowiły „Deklam acja" zbiorowa (pier­
wsza scena z H I. części „Dziadów"), „Mandoli- 
nata" Leybacha, fortepian (solo), „Kto szczastły- 
wyj* W orobkiewicza, chór „Marsz pogrzebowy* 
Chopina, słowa Ujejskiego, deklamacja z akompa­
niamentem fortepianu, „Noctarne" Leybacha, duet 
skrzypce z fortepianem, „Pieśń Filaretów * Zana, 
chór. W ieczorek ndał się nadspodziewanie i przy­
nosi młodzieży chlubę pod każdym względem

W  dniu 30. listopada odprawiono w tutejszym 
kościele uroczyste nabożeństwo żałobne za pole­
głych w walce narodowej 1830 r.

Biała 8 . grudnia W tutejszym kościele p a ra ­
fialnym odbyło się, staraniem  Czytelni polskiej, 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Adama Mickie­
w icza w dnin 26. listopada. N azajutrz urządzono 
w lokalu Czytelni wieczoiek deklamacyjno-mnzy- 
kainy, który zgrom adził czronków Czytelni wraz 
z rudzinami tak  licznie, że wieln pumi.ścić się 
nie mogło na sali i tylko z bocznych pokoi się 
przysłuchiwało. W ieczorek rozpoczął się słowem 
wstępnem dra Dobrowolskiego, które dość sym­
patycznie przyjętem zostało. W dalszym ciągn 
panna H elena F reisler, znana w naszej okolicy 
p ianistka, odegrała polonez L iszta  i oba walce 
koncertowe J  W ieniawskiego. Przyznać należy, 
że jakkolw iek wynoname Stałego programn nie po­
zostawiało nic do życzenia i słuchacze wdzięczne 
wspomnienie o wszystkich współudział biorących 
w wieczorku zacnowają, jednak utalentowaną p ia­
nistkę naszą najgoi-ęeej przyjęto i okla ikiwano. 
Pan Ja n  Ostrowski, artysta-skrzypek z Krakowa, 
nraezył nac Koncertem Mendelsohna c-moll i H. 
W ieniawskiego „Souvenir de Posen", a dr. Reich 
odśpiewał Moniuszki Eecitutivo i arję z .H alki", 
jakotez „C raty". Na zakończenie usłyszeliśmy An 
dante i Presto z tr ia  Rsissigera op. 85, w czem 
towarzyszący ao tej chwili skrzypcom i śpiewowi 
dr. Seuft objął partję  fortepianową, na skrzypcach 
g ra ł p. Ja n  Kuczera, a na wiolonczeli o. Józef 
Wessely — obaj ostatni nauczyciele muzyni w B ia­
ły. Trio to go Jnie zakończyło uroczystość.

Wspomnieć jeszcze należy, iż na wieczorka 
tym usłyszeliśmy po raz pierwszy fortepian kon • 
certowy, który Czytelnia nabyła ze składek do­
browolnych między członkami w. roku bieżązym. 
Członkowie dali tym sposobem godny naśladowa­
nia przykład ofiarności

Smutny wypadek zdaiZ jt się w tych dniach 
w kaw iarni w Buda-Peszcle. P rzy  jednym ze 
stołów siedziało tewarzystwo, złożone z kilku ofi­
cerów i ze śpiewaczek „Orpheum", między które- 
remi znajdowała się dziewięcioletnia Róża Taciann, 
ulubienica publiczności, Rumunka rodem. P o ru ­
cznik 8 ;hneeweis<; podizas rozmowy wyjął z kie­
szeni rewolwer i zaczął się nim bawić, przyrzeka­
jąc  m a’ej Róży kupić tak i sam , inny oficer zwró 
cił mu uwagę, że z rewolwerem żartować nie na­
leży i Schneeweiss włożył go do kieszeni, lecz po 
chwili wyjął znowu i zaledwie zdołał wymówić; 
„Uważaj Różo!" strza ł padł i trafił w pierś bie­
dne dzleuko, które w k ilka obwił później skonało. 
Gdy wszyscy zajęci byli um arłą rozległ się drugi 
strzał, którym porucznik Schneeweiss odebrał so­
bie życie. Porucznik liczył la t 27 i cieszył się 
powszechną sympatją.

Po polsku! „Do uwagi dla wediownfki. Ta 
k arta  musi każdy na Bahnhofie w Ham burga w 
ręce trźyiuacz, albo na kapelusza prżyiiepics.

Jeden, od mojicn ludzie, który zawsze na 
Bahnhofie jest, gu do kwartińit pokaże i mu we 
w.zystklem z radą i ozynśm sinżyć będzie.

Na podrózu do Hamburgu trzeba od obsich 
ludaich (Faktor! nlbu Agenti) A dresskarti nie 
wzląśó i fa k arta  na każdy sposób nie od ręce 
dajó.

Georg Stoeckel,
Ham burg Holi. Brook 21.

Od sądu i regencyja Hamburgski priviligovani
General - Agent."

Ważne odkrycie. Jeden z lekarzy włoskich 
zaraieizka^ch  w W enecji, zastosował metodę osła­
bienia zarazków wprowadzoną do nanki przez P a ­
steura do laseznlków snchomiczych. Po długich, 
dochodzeniach doszedł on, że najsilniej, al» sto­
pniowo działa na zarazek suchot kv.au fenilowy, 
a działa w ten iposób, że im mocniejszy jest roz­
twór tego kwasn, tern laseczniki rozw ijają się 
wolniej. Przygotowawszy więc mikroby suchotni­
cze, traktow ane różnego rodzaju roztworami od 
najsłabszego do dwuprocentowego, zaczął je  szcze­
pić królikom i doszedł, że roztwory w mocniej­
szym kwasie działają zabezpieczająco przeciw ba- 
kterjom traktow anym  kwasem lżejszym, a te 
ostatnie zabezpieczają przeciw lasecznikom wzię­
tym wprost z tu erkułów płucnych. F ak t ten nie­
zmiernie ważny dla nauki i dla medycyny pr ikty- 
czaej, został pizedstawiony na posiedzenia pary­
skiej Akademji medycznej przb* doktora "Vnlpia- 
na, i będzie sprawdzony w pracowniach, jakiem i 
rozporządzają medycy i fizjologowie francuscy.

Cztdry tysiące franków w przeciąga klika m.- 
nut zarobił tenor tea trn  madryckiego, p. G ayarre. 
Dostał on zaproszenie od znanego entuzjasty mu­
zycznego, mgr. Santiago, który nie mogąc z po 
wodo słabości chodzić do teatru , zapragnął słyszeć 
n siebie wysokie C. „Zaśpiewaj mi pan wysokie 
C — odezwał się m argra -la do tenora —• a dam 
panu z;i nie 2000 fr." P . G ayarre usiadł do forte- 
piauu, zagra ł jak iś aku d i wyrzucił z siebie żą­
daną nutę. E ntnzjasta  klaskał, śpiewak powtórzył 
swoją sztuczkę i wyszedł od margrabiego, ode­
brawszy za dwa C 4000 franków.

Slub na scenie. W Norwick, w Stanie Con- 
necticnt, panna Adams, pierwsza kochanka i pan 
Delmar, liry zny bohater bawiącej tamże chwilowo 
trupy d amatyczm j, postanowili przed istotnem 
przedstawieniem teatralnem  dać publiczne wido­
wisko inne, wielce oryginalne. Wzięli tedy ślub 
na scenie, a ponieważ fak t ten na kilka tygodni 
przedtem jnż był po całem mieście rozgłuszony, 
przeto publiczność zgromadziła się tłumnie, płacąc 
potrójne i poczwórne ceny za bilety. Zachwyceni 
niezwykłem przedstawieniem widzowie obsypali 
młodą parę podarunkami. Po dokonanym obrzędzie 
S iślnbin odegrana została sztuka, przez afisz z a ­
powiedziana, w której natnra.n ie młodzi małżon- 
kuwie wykonali główne role.

Mowę parasolów  wymyślili na wzó wachla­
rzowej mowy Amerykanie. A  zasady je j brzmią 
jak  następ u je : Jeżeli mężczyzna trzytnr nad ko­
bietą paraeol w ten sposób, źe ją  ochrania, a on 
wystawiony je s t na deszcz, znaczy to „kocham, 
ją , ale ona nie należy lo mnie"* & pr*ynajn#utej

~ ” * . jt
„jeazcze n ieM. Jeżeli przeciwnie, ^
osłonięty, a na kobietę deszer. pada, znać*f • * - 
tylko moja żona*. Postaw ić parasol bawelu 
obok jedwabnego, znac/.y : „zamienić, to nie 
Pożyczyć komu parasil — równa się okrz/ 
„Jestem  szalony !“ Nosić parasol w ten 
aby wykluwać oczy przechodniom lub zrznoa 
pelusze z głowy, znaczy tyle, co legifym°wa  ̂
jako kobieca. Zostawić swój parasol obok cn̂ d* 
w przedpokoju, znaczy, że niebawem zmieni 
ściciela. ^

Wiadomości litsrackio i artystyczni
Uf-

tysta-m alarz z K rakow a, z powrotem z (Jkrai®?
Wiadomości osobisto. K r z e s z Jó zef,

gdzie malował portrety hr. Branickiego i nra j#, 
Branickiej ze Stawiszcz, oraz studjował typy 
dowe, bawi w naszem mieście. _

Reper tuar teatralny. D ziś w soootę; 
cygański." . .

Ju tro  w niedzielę (popol.): „W icek i Wa«e ’ 
(wiecz.): „Baron cygański."

W  poniedziałek; „Dach szklanny," k°me 
Aioli. j.

Przedstawienie amatorskie odbędzie się *  ®
dzielę d. 12 . bm. na kerzyść funduszów 
rzyszenla „Gwiazda* (*- lokalu własnym V 
ulicy Franciszkańskiej 1. 7). O degnnem  N y.jjJ 
„Em igracja Chłopsku," obraz Indowy w 6 <>“* # 
nach ze śpiewami L . Wł. Anczyca. Poc*4telf 
godz 7. wieczór. „ ,

Z powodu dziesiątej rocznicy otwarcia * 
snego gmaehu odbędżie się w Kasynie miej®* .^ 
w niedzielę d. 12 . bm. wieczorek z nastsP°j4a  ̂
program em :

I. W iersz, wygłosi p. J .  — II . Koncert, 
konany przez Towarzystwo śpiewackie „Lnta*a | 
1. R helnbergcr: „Rusałka* na chór mięs*8^ ,
fortepian; 2. M, Cosią: „Eco col fiero
kanon na sopran, alt, tenor 1 bas • 3 'I* *
F an taz ja  na tem ata z opery „Łncja z Lamei,|n', 
ru “, odbgra na fortepianie p. R .; 4. Z.
s k i : „W ędrowny gra jek", św ita m a z u r k ó w  
chór mięszany i foriepian. — I I I .  Dwie cdi"
* opery naroJowej J .  N. Kamińskiego p. t. 
bobon* albo „Krakowiacy i górale". — Z ak '^J j! 
obraz z żywych osób. —  Początek o godzin!6 
wieczór.

Koncert Wład. Mierzwińskiego na cele 
czynne odbędzie się n i e o d w o ł a l n i e  8. styc8Bf, 
1887 r. Program  bardzo zajmujący ob 
prócz najpiękniejszych aryj z oper, także *" 
nowych pieśni. Prócz tego wezmą udział W k® 
cerclc pani 8 t a c n o w i c z ,  panna E. K  pP- *

i

T c h .  i dyrektor L. M a r e k ,
Haydena Msza (C dnr), wykonana w j  

katedralnym  na otwarcie Sejmu. P> dłttź** 
przerwie, spowodowanej nieud lnem kierow nictw ^' 
chórn Towarzystwa muzycznego przez p. Gm** 
ujrziliśray  wczor:.j znowu p. Mikulego z 
w ręku nib w sali koncertowej, ale w koś®*a 
podczas wykonania wielkiej Mizy H ayłena . i* 
dyrygenta nowo zorganizowanego chórn ToW»rl 
stwa muzycznego. Z 15 przez Haydena napi»ftB̂  
Mszy jest to kompozycja najtrudniejsza, l0«s 
i najpiękniejsza i nada.ąca się ao większych u fr  
czystości tak  swym poważnym stylem, j *^0 
przepychem instrum entacji Zdumieniem nap61®, 
nas zawsze owo tak  cudown-. mitrumentowa®- 
na którego oddanie użyłby niejeden z tegoczesn? 
muzyków wszelkich istniejących instrumentów 
aycznych, Hayden już w zarysie k "  afte tn  sm 
kowego oddaje je  wyczerpująco. Potem Darwi *1*' 
nek swój delikatnie — lecz od niechcenia '  
dźwiękiem inflstiliów. Muzyka Haydena 
w nas ucznoie pragnienia tycii niewyczerpani®* 
słodkich tonów, harmonję stanowiących, ;>rzylt# 
niejako słuchacza do wysłuchania całości, po *1*®? 
czen n zaś wywołuje żal, iż s.ę tak prędko 
czyła. Takie myśli nasuw ają się n a u  przy 
kueji Muzy pomieuiouej. Całość i szczegóły 
kie w in terpretacji p. Mikulego zachwyciły 
dego, a nawet cienie tego wielkiego mistrza, * . ,  
ry pod wrażeni, m swych własnych boskich to®* 
z wykrzykiem : „Nie moja, lecz Stwórcy 0,0 ™
odezwała się we mnie*, dnoha wyzionął, zd»*®j. 
się uściskać dłoń maestya, który przejął się 
przyświecającą - ompozytorowi. Owe djalogl g T  
sów kobiecych z męzkiemi w „K yrie eleison", *" 
rych pojawienie się sprowadzało po sobie 
sforzando chóru całego, owe prześliczne 
fermo", w któreu głos główny, stanowiący 
dję, wszędzie się uwydatniał, zjednały wyh®*5 JJ 
com zasłużone uznanie. K ontrast lekkich p*1 ’ 
wanyoh ósemek z eiężkiemi akcentowanemi nu*- 
ćwierciowemi działał z znakomitem wrai*® _  
Również solo barytuuowe (qni ta lis  peccat 0> . _  
konane przez p. Kulczyckiego, i wiolonon®1^  
(p. Sladek) wypad*o tak świetnie, iż gdyby' j .  
powaga miejsc , pnbliczność wybuchła »y w ^ 
dziwą lu rzę  oklasków i darzyłaby ich teffl ttJ1’
nlera, na jak ie  ci artyści zasłnżyli. Trudna ®*|i* 
faga, stanowiąca początek „Credo", z a c h ^ I^ ,. 
nas niezrównanie. Czy może być coś pięknł®! |  
go, jak to figurowanie tenora przez pisrws*) 
w Mszy pomicnionej. Solo altowe (p. Sienkl6^ ' 1 
i tenorowe (p. Apfel) w „Sanctns" i „Agn®* gtf  
wypadło bez zarzutu. Mszę poprzedziła 
cja p. Mikulego „Veni cr, ator spiritus", 
poważne i i zadkiej piękności wykonau® tftpf 
najlepsze siły chórn mi.-szanego, podczas jgj«
odśpiewała pani Lcderer i pan Steingrabof j t 
„Nie opuszczaj nas", kompozycji p. Mik® 
rzecz nader trudną i misternie wy - oń zoB4- ^ 0“ 

Na nieustającą tfystawę Zjednoczone^ ,̂ 1 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych (pr®i guo* 
Św. Dncha 1. 10) nadaslane zostały na**teP 
ob razy : Reyznera Mieczysława „Chłopi S* 
nie w karczm ie", obraz olejny większych -yk* 
rów, kompozycja rodzajowa. Rauchingera R®
„Wo ny", obraz olejny ” lepszych ro z m ia ^ ^ ^ d k  
grodzony złotym medalem przoz AkadenijO 
piąknych w W iedniu. Gujskiego biust 
w kararyjskim  marmurze, portret hrabi.iV ** 
skiej, i biust rzeźbiony w t a r - ryi kim m&* n 
p o rtre t poety Adama Asnyka. B jnscba  A|U ^  
trz y  stnd ja  głów kobiecych, rzeźby S?!* 
w te r rakocie.

Gospodarstwo przemysł I handel*
C e n y  z b o ż a

Pszenica
~yto
Jęczmień 
Uivies 
Groch 
Wyka 

, Rzepak. 
Lniani;* 
Koniez ćzer. 
Koałez. Unia 
Konicz. szw.

Lwów
7 10 - 8  05
502— 
l-5'0 -7 
ł-25—4'80 
V70 -9  — 
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C z e r n i o w e e ,  pszenica 785 d i  8 '—, iy to  5 35 do 
frfa , ży m iłn  51— do T25, owit.* 4 25 do 4'50,groetHW® 
jo  9‘—, wyka —'— do —•—, rzepak n. 9 50 do 9'75, 
jiaoKL —-— do —■—, koniczyna czerwona 30' -  Jo 

, koniczyna bial™ — do —•—, koniczyna szwedzka 
 do —’—.

Wszystko za 100 kilo netto bez wuika.
Stał y chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. —'— do 

10 ~  nominalnie- Nowy chmiel oa 5 '— do 55'— złr. za 
56 kilo.

Okowita za 10.000 liter prct. loco Lwów złr. 2315 do 
23-60.

Okowita na term ina —•— do — ■— złr.
Usposobienie dość ożywione.
P r ó b y  i  r e < f L j a  k o t ł ó w  p a r o w y c h .  C. k.

Namiestnictwo upoważniło Rudolfa K u b i c k i e g o ,  in­
spektora wiedeńskiego Towarzystwa dla rew idowania i 
wzajemnego ubezpieczenia kotłów parowych z Siedzibą w 
Bielsku, do przeprowadzania w G aiicj' prób i rewi-yj 
kotłów parowych należących do rzeczywistych członków 
tegol Towarzystwa.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi Dd Redak­
cji, kt >ra też zaćmą] oapowiedzialności za nią 

I uie' prź/jmuje.

N A D E S Ł A N E .

J f l i A D Z I L J  A“
dw utygodnik,

z  w y k a z e m  bi* ż ą c y c h  c ią g n ie ń  lo s ó w ,  
l is tó w  z a s ta w n y c h , o b lig a c y ]  ind en.-n.iz- 

i in n y cn  p a p ie r ó w  w a r to ó c io w y c h .
1 W iad om oóci b a n k o w e , k o le jo w e  i t k o -  

n e m io z n e .
Z dniem Igo stycznia 1887 r. rozpoczyna się 

trzeci rocznik „Nadziei" i wynosi przedpłata cało­
rocznie : we Lwowie tylko złr. 1'—, z dostawą pocz­
tową do down złr 1*20; a na prowincji złi 130.

Całe.ni latam i zalegają-' niepodniesione mało i ,  
wielkie wygrane, których właściciele zawsze jeszcze 
wyczeuują pomyślnego uśmiechu szczęścia, a l b c  
z n a c z n e  p o n o s z ą  s i r a t y ,  gdyż kupony od 
wylosowanych papierów płacą się takie i po zapa­
dłym już tern__nie, lecz po trącają  następnie z ka­
p itału  przy podniesieniu takowych.

„Nadzieja* jest zatem mezbęd 
nie potrzebną dla każdego posia­
dacza papierów wartościowych,.

Z numerem noworocznym 1887
otrzymają prenumerai,orowie 

kilka dla wszyutkich posiadaczy papierów 
wartościowych

b a r d z o  w a ż n y c h  d o d a tk ó w
bezpłatnie

a mianowicie : P o w s> . . hny k a l .a J a .  i  ioj 
s o w a ó  n a  r o k  1887 wszystkich krajowych i 
zagranicznych losów, listów zastawnych, oblig. itp- 
W ykaz w s z y s tk ic h  w y lo s o w a n y c h  a
dzreń 3 l-go grudnia 1880 r. j e s z c z e  n i e  p o d ­
n i e s i o n y c h  krajowych i zagranicznych Iohów, 
listów zastawnych, jbligacyj, prjoryteiów i akcyj — 
wraz z innem i Dardzr w a ż n e m i i zajmującymi 

t a b l i c a m i
Upraszamy dla uregulowania liczby nakładu i 

eksp . dycji o r y c h ł e  p r e n u m e r o w a n i a  — 
zwracając zarazem uwagę na tę okoliczność — że 
P P. Prenum eratorom później przystępującym, nie 
bylibyśmy może w stan u  dostarczyć tych ważnych 
dodatków bezpłatnych 2765 1—3

ADM INISTRACJA „N AD ZIEI"

AUG. &CHELLENBERG
Dum bank. i kantor w ym iany weLwowib.

N A D E S Ł A N E .

Przyrządy grające Hellera.
Mieliśmy już niejednoirotnio sposobność mó­

wić na tam miejscu z wielkien.i pochwałami o 
znakomitych przymiotach przyrządów grających, 
pochodzących z fabryki p. J. H. Hellera w Ber­
nie (szwsjcarskiem). l^ietylko ta okoliczność, że 
przyrządy grające Hellera prawie na wszystkicn 
wystaw ach, jak w ostatnich czasach w Mel­
bourne, Zurychu, Nizzy, Kremsie, Antwerpji, 
otrzymały p i e r w s z e  odszczególniema, powo 
dme nab ponownie do /-wrócenia uwagi naszych 
czytelników, ale głownie przekonanie, że na zbli­
żające się święta Bożego Narodzenia i Nowego 
R oku, rzadko znaleźcby możn» udpowiedniejazy 
podarunek, jak przyrząd grający Hellera, albo­
wiem gdzie łAzedmioty wartości i pożytku do­
tknąć by mogły, tam nadają się znakomicie przy­
rządy grające. Można nawet z całą słusznością 
u trzysi1, a - c , że nie uia nikogo, komuby tego 
ro d z a ju  pf^edmiot nie tpfaWił największej rado­
ści! Czyz jest bowiem lepsza pocieszycielka w 
smutnych chwilach życia, w których czuje się 
p o w ie k  /'feaniutniuuym i rozgoryczonym r— juk 
nru y k »t  ^ zy ż  nie ma niestety wielu ludzi, któ­
rzy cierpi'ujem  zatrzymani w domu, rezygnować 
muszą i  przysłuchiwania Się tej uniwersalnej 
mowie wszystkich serc? Do tych przyłączyć mo­
żna nadto wszystkich tych, którzy nie umieją 
grać sam i, a którym powołanie ich lub zbyt 
wielkie oddalenie od m u sta  nie p izwnla odwi- 
dzać koncertu lub wieczorki, i z tego powodu 
pozoawieni są przyjemności, jaką daje muzyka. 
Otóż wszystkim tym jak również osobom du­
chownym, można jak najgoręcej polecić sprawie­
nie sobie grającego przyrządu Hellera, a to tem 
bardziej, że fabrykant ten umie repertuar naj­
mniejszego .nstrumeutu ułożyć z największym 
smakiem, tak , że odbiorcy jego obznajamiają 
się z najnowszemi produkcjami muzyki z za­
kresu opery, operetki, t..ńców, jak również z pie­
śniami najpopularniejszych poetów.

Dalej musimy tu jeszcze wspomnieć, że wielka 
ilość pitne uznania osób prywatnych, właścicieli 
hotelów, restauratorów i td . , właśnie dla tych 
ostatnich wskazówką być powinna, ażeby nie 
zwlekali ze sprowadzeniem przyrządu Hellnra, 
albowiem doświadczenie przekonywa, że najw ę- 
cej uozęszrz&nemi są te restauracje, które tako­
wy posiadają. Liczba ich gości podwoiła się, a 
nawet potroiła, a wydatek na przyrząd, którego 
spłata jes t bardzo ułatwioną, pokrywa się w krót­
kim «Za6ie.

Vv skutek znacznego spadku cen materjałn 
surowego, a',„,wala firma 20 prc. rabatu, a to na­
wet przy aa  mmejszi m zamówieniu, co daje mo­
żność nawet najuboższemu przyjść w posiadanie 
tabakierki grającej. Bogate, ilustrowane cenniki 
wraz z planem przesyła się na żądanie franco. 
Jednakowoż1 radzimy, adiesować każde zamówie­
nie Wprost do fabryki w Bernie, albowiem prócz 
w Nizzy nigdzie nie ma ona składów, a często 
obce fabrykafpsachw alane są jako H* Borowskie. 
Dalej uważać należy, ażeby każdy przyrząd 
opatrzony był nazwiskiem fabrykanta J . H. Hel­
ler), który jest także dostawcą wszystkich dwo­
ra *  i kfł%Ht. NI

N A D E S Ł A N E .
Do W ielui Para  ..Franciszka Jana  Kwizdy, ok. austr. i 
król. rum jitrk  ‘nadwornego dostawcy i aptekarza obwod. 

-w K inenburgu.
Z przyjeznn.il ią  aonoezę Panu, że jego o. k npnyw  

płyn restytucyjny Kwizdy, przez szereg l<*t używany do 
inoich koni, okazał się jui.o najlepszy kodek  wę wszel­
kich wypaukaeh wywi iLnięcia, jakoti i  przy wielkich na­
tężeniach , który też każdemu jak  najlepiej zalecić mogę. 

Z pvi*ażaniem książę T r a ł t H m a n f i d o i  f f .
Składy wymienione są w dzisiejszym numerze w in 

se rac ie : „0. k. up rzy j, płyn restyiucyjoy dla konl.“

Pr!9^1ąd polityczny.
Lwów 11. grudnia.

[ S p r a w y  g ó r n i c z o . j  W sprawozdańiu, 
które Wydział krajowy przedkłada Sejmcwi, w 
pWsdnuSRe spraw górniczych, proponuję Wy­
dział krajowy uchwalenie następującej rezo­
lucji :

, Wzywa się ok. Rząd o wyjednanie w dro­
dze konstytucyjnej! takiej zmiany §. 17 sj. 124 
powszechnej ustawy górniczej, aby obszary n a ­
dane, jako pola naftowe i przestrzenie nie dalej 
jak 38 m. ‘ód granicy tych pól oddalone, były 
załączone do kategorji obszarów dla poszukiwań 
minerałów górniczych bez uprzedniego zezwole­
nia własci.iel- gruntów wybronionych a1 wszel­
kie minerały dla swej zawartości żywic, objęte 
ustawą państwową z dnia l /g o  grudnia 1884, 
znalezione przy poszukiwaniach lub odbudowie 
minerałów zastrzeżonych, były przez właściciela
kopalni górniczej ^właścicielowi gruutu, a wzglę­
dnie w< Auicielowi minerałów żywicznych na
tym gruncie się znajdujących, bez zwrotu jakich­
kolwiek kosztów do dyspozycji oddane.*

[ K l u b  1 e w i c yj zebrał się wczoraj o go­
dzinie 7-mej wieczorem na krótką naradę. 
Poseł H o m . u o w i c z  poruszył Bprawę zwo­
ływania Sejmu ua dłuższy przeciąg czasu, ani­
żeli to dotychczas było. W tym względzie będzie 
-postawiony odpowiedni wniosek w Izbie, jednak 
postanowiono wprzód porozumieć się z innymi 
klubami co do formy, w jakiej ten wniosek ma 
być postawiony

Wiadomość podana przez Czas, jakoby poseł 
Ghemjec wystąpił z Klubu teutrum , jest niepra­
wdziwą. Nietylko żaden z posłów należących do 
tego Klubu nie wystąpił, ale przeciwnie, wstą- 
pili do nLgo posłowie Mazaraki i Siemigi- 
nowski.

[Z P o z n a n i a ]  telegrafowano 9. bm. do N . fr. 
Pr. jak »by dnia poprzedniego wieczorem rozdzie­
lano tam na ul. Wrocławskiej broszurę socjali­
styczną w ogromnem mnóstwie egzemplarzy. Ko­
respondent dodaje nadto, że agitacja socjalisty­
czna szerzy się i wzmaga w tam tejszych kołach 
polskien ustawicznie. Uwaga ta jest na w s k r o ś  
t e n d e n c y j n ą  i o s z c z e r c z ą .  Sądzimy, że 
nasze pisma poznańskie odpowiedzą Ńowej P i ­
sie w sposob właściwy.

[ H r a b i a  G o i u c h o w s k i ]  ma zostać po­
słem w Bukareszcie w miejsce br. M a y r ’a.

[P G o b l e t ]  przyjął więc stanowczo propo­
nowaną mu przez prezydenta republiki misję u- 
worzouia nowego gabinetu. P. Goblet, będąc de­

putowanym departamentu Sekwany, należał do 
stronnictwa radykalnego. Od 7. kwietnia ubie­
głego roku należał ou kolejno do gabinetu B r i j -  
soua i Fieyciueta jako minister wyznań, ońwiaty 
publicznej i sztuk, a jako taki nie był bynajmniej 
zwolennikiem polityki radykalnej.* Y f Bzctególno- 
ści obstawał on podczas ostatniego swego urzę 
dowania za utrzymaniem obecnego budżetu wy­
znań, co radykalistów zadowolnić nie mogło. — 
P. Goblet liczy obocnio 58 lat, z powierzchowno­
ś ć  przypomina Thiersa i używa sławy dobrego 
i zręcznego mówcy, a zarazem jednego z najle­
pszych administratorów we, Frańćji.

[Z P a  r y z  aj donoszą do W. Allg. ztg ., że 
Courcel obeimuje stanowczo Ministerstwo spraw 
zagranicznych, a Sarrien Ministerstwu sprawie­
dliwości.

[ vV s p r a w i e  u s t ą p i e n i a  J p a t r j a r  
c h y  e k u m e n i c z n e g o ]  spodziewają się, we­
dług doniesień ae Stambułu, niebawem .rade suł- 
nańskiego, zatwierdzającego przyjęcie dy misji przez 
konstytuantę kościoła wschodniego. Po ogłoszeniu 
.rade rozpisze locwntenens patrjarchatu nowe 
wyoory.

Sejm galicyjski.
(.1. posiedzenie, 4. sesji V. perjodu.)

Lwów 11. gruania.
Początek posiedzenia o godz. 11 m:n. 30.
Przewoduiczy m arjzałek kraiowy hr. J  u  

T a r n o w s k i .
Sekretarz J ą d r z e j o w i c z  odczytuje pismo 

krakowskiego Sądu krajowego w sprawach kar­
nych zawiadamiające Sejm, iż Sąd apelacyjuy uchy­
lił akt oskarżenia Prokuratorji i zaniechał dalsze 
postępowanie karne przeciw Janowi K o c h a ­
n o w s k i e m u ,  oskarżonemu o zbrodnię oszustwa. 
Uchwała ta zapadła wskutek sprzeciwienia się p. 
Kochanowskiego aktowi oskarżenia.

Sekretarz p J ę d r z e j  e w i e z  odczytuje spis 
petycyj, z którego wymieniamy:

Eustachy Jachimowski, emerytowany dy­
rektor szkoły miejakibj im. Elżbiety wb Lwowie 
p. p. Meruuowicza, o zmianę ustawy szkolnej z 
roku 1878 w tym kierunku, aby emeryci nauczy­
ciele pobierali płacę z góiy. — Osady Pawłowa 
i Krywu w p*w. Jarosławskim p. p. Koziebrodz- 
kiego o wydzieleni ich z gminy Majdan i utwo­
rzenie z nich samoistnej gminy. — Gmina Do­
bra v  pow. Jarosławskim  p. p. Koziebrodzki> go, 
o opu^t podatków. — Rada gm inna miasta T ar­
nowa p. p. Zawadzkiego, o zmianę postanowień 
ó 74 al. 3 i §. 7o ustawy budowlanej z dnia 
28. kwLtnia -1882. —  RncL gm inna miasta Wie­
liczki p. p. Zawadzkiego, w sprawie jak wy­
żej. - Zwia/zchność gm inna miakta Zatora 
p. p. Zolla, o poparcie u Rządu potrzeby utwo­
rzenia Sądu powiatowego w tejże gminie. — 
Wydział Rady powiatowej w Kamionce Strumi- 
łowej p. p. Su Baaeniego, o ucnwalenie ustawy 
przymusowej asekuracji budynków od ognia i wzglę­
dem pi zymu bowego zaopatry wania gmin i obszarów 
dworskich w sikawki ogniowe. — Rada gminna 
w Mikołajowie i Sierakowie, o zezwolenie na 
przeniesienie opłaty podatkow z urzędu podat­
kowego w B rz e sk o  do Tarnowa. — Towarzystwo 
gorzelników w Galicji p. p. Polanowskiego, o 
utworzouie w Dublanach stacji doświadczalnej 

’ gorzelń ctwa i laboratorium chemicznego. — W y­
dział Rady pow. w Krakowie p. p. Mieroszow- 
skiego, (r ustawę obowiązującą gminy i obszary 
dworskie d<> zaopatrywauia ich w ulepszone 

| przyrządy ogniowe. — Konopka Ksawery p. p.
Majera, o subwencję w kwocie 100Q zł. dla To- 

j warzystwa opieki nad weteranami z r. 1880/1.— 
WydZi.nl powiatowy w Baczacau p. p. Wł. Wo- I 

łań i l n j i . s  u  u  » 1 , i \ . j ,  i , okręgo

wej z Czortkowa do -buczacza i o zmianę usta­
wy szkolnej z 2. lutego 1885. — W ydział po­
wiatowy w Buczaczu p. p. Wł. Wolańskiego, o 

.narządzenia, -żeby wybory dc Sejmu z kurji 
większych posiadłości odbywały się w Czortko- 
wie a uie w Zaleszczykach, o zmianę §. 98 u- 
stawy gm innej; o podwyższenie taks na podwody 
wojskowe i o przymusową asekurację budynków 
włościańskich i miejskich.

Izba przechodzi do porządku dziennego.
J . Pierwsze czytanie wniosku po3ła Stru- 

szkiewicza w przedmiocie projektowanego odda­
nia zarządu kolei państwowych przedsiębiorstwu 
kolei Karola Ludwika i zabezpieczę ta interesów 
państwa i kraju, gdy w moc art. 19. koncesji z 
dnia 3. marca 1857 służyć będzie państwu pra­
wo częściowego wykupna kolei Karola L u­
dwika.

Poseł S t r u o z k i e w i c z  w uzasadnieniu 
owego wniosku podnosi ważność i doniosłość eko­
nomiczną poruszonej przez się sprawy, Już na 
posiedzeniu Rady kolejowej zainterpelował m owci 
M inisterstwo handlu, czy prawdą jest, że kolej 
K-fola Ludwika udała się do Rządu z projektom 
objęcia ruchu na kolei Transwersalnej i jakie 
stanowisko zajmie Rząd w obec tej sprawy. Na 
zapytanie to otrzymał poseł p. Struszkiewicz od­
powiedź, którą w dosłow nej brzmieniu odczytał 
w Izbie. Z odpowiedzi te,, Okezuje się, że stano­
wisko Rządu jest niejasno określone, a w 1 i- 
żdym razie niezgodne z interesami kraju. Mowea 
ostrzega, izDy ze sprawy tej nie zrobiono kwestji 
politycznej i prosi o odesłanie wniosku do komi­
sji kolejowej. (Oklushj.

Wniosek przyjęto.
£. Pierwsze czytanie wniosku pesła K o p y -  

c i ń s k i e g o  w przedmiocie zmian niektórych 
postanowień ustawy z dnia 2. m»ja 1873 o sto­
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego w 
publicznych szkołach ludowych,

W uzasadnieniu swego wniosku przypomina 
p. ks. Kopyciński ciężkie zadania i obowiązki 
nauczycieli szkół faądowych. Powołując się na 
obecn^ę obow.ązująją u nawę, na wymagania, ja ­
kie ona stawia zwłaszcza po dokonanej reorga­
nizacji szkół ludowych, wykazuje mówca, ie 
ty.ko mały procent, stojący w rażącym stosunku 
do ogólnej cyfry naug*/cieli dochodzi do wyma­
ganych przez ustawę 40 lat służby dla uzyskania 
całej emerytury. Mówca poleca więc gorąco swój 
wniosek, prosząc pod względem formalnym
0 odesłanie go do komisji szkolnej. Przyjęto.

3. Pierwsze czytania sprawozdania W ydziału 
krajowego o preliminarzu funduszu szkolnego 
krajowego na rok 1887. Sprawozdawca poseł 
Pietruoki. Odesłano do komisji budżetowej.

i .  Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w oprawie budowy nowego teatru w 
Krakowie. Sprawozdawca poseł Pietruski. Ode­
słano do komiaii nudżetowej.

5 Sprawozdanie Wydziału krajow ego:
a) z petycji Zwierzchności gminnej miasta 

powiatowego Sanoka, w sprawie zezwolenia na 
pobór, n latach 1887 do 1892, 80°/o dodatku do 
podatku konsamcyjuego od wina i m ięsa;

bj z petycji Reprezentacji gm.ny Kalwarji, 
powiatu wadom ićkiego, w sprawie zezwolenia na 
pobór opłat gminnych od napojów propinacyj- 
nych w obręD gminy wprowadzanych i w nim 
zużywanych;

c) w przedmiocie poboru opłat gminnych od 
napo)ów spirytusowych i od piwa w obrębie 
'lu iny m ian* Oświęcimia. Sprawozdewua poseł 
Smolka,

Przyjęto zgodnie z wnioskami Wydziału kra­
jowego.

6. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie udzielenia koncesji na pobór opłat 
m yuujiych: *) gąiinie Babinie od mostu na rzece 
Strw iążu, b obszarowi dworskiemu a Nowej 
Grobli od mostów na rzece Lubaczówce; c) gmi­
nie wspólnie z obszarem dworskim w i Łubach 
od mostu aa  rzece Iłem ce; d) obszarowi dwor­
skiemu w Grębowie od mostu na rztce Ł ęg ; 
e) obszarowi dworskiemu w Wołczyńcu od mostu 
u i rzece Bystrzycy ; f) gminie w Niepołomicach 
od przewozu na Wiśle; g) obszarowi dworskiołw 
w Potoczyskach wspólnie z obszarem dworskim 
w Uśeieczku cd przewozu ńa finiostrze. 
wozdawca poseł Władysław Badani). Przyjęto 
zgodnie z wniockamt Wydziału kraj. w drugiam
1 trzeciom czytaniu.

7. Wybór komisji administracy.,nej z 1& 
członków, budżetowej z 17 czlpnków, lustracyj­
nej z 9 członków, pranmcz&j g 7 członków, 
bankowej z 11 członków, drogowej z 1%, człon­
ków, górniczej z 7 członków, gospojiarsłrwa k ra­
jowego z 16 członków, gminnej z i i  członków, 
petycyjnej z 24 członków, szkolnej z 15 człon­
ków i kolejowej z 7 członków.

Przed przystąpieniem do wyborów komisji 
wnosi p. Jaworski zawieszenie posiedzenia na 
pól goduiiiy ceic-m porozumienia się. Wniosęk 
ten nie uzyskał większości.

Poseł Ż u r o w s k i  wnosi zawieszenie na 
dziesięć minut.

Marszałek czyni zadość temu żądaniu, 
fo  ppdjęciu posiedzenie stawia p. K o z i e -  

b r  o d z wniosek, aby komisja administracyjna 
składała się zam iast z 15, z 17 członków.

p. T o r o s i e w i c z  wnosi głosowanie przez 
wywoływanie nazwisk przynajmniej przy naj­
ważniejszych komisjach.

Udydwa wnioski przyjęto.
Godzina 2. Posiedzenie trwa dalej.

T e i i r w  m j i i e u i M P o i K i i u . "
Buda-Pnszt 10. grudnia. Węgierskie Iow a 

rzystwo historyczne wystosowało do Akadem;! 
umiejętności w Krakowie następujące p ism o . 
„Szanowna Akadamj„ 1 Węgierskie Towarzystwo 
historyczne usłyszało z radością o pietyzmie, któ­
remu dać wyraz zamierza Akademja krakowska 
trzy  eposobności 800-letniej rocznicy śmierci 
S t e f a n a  B a t o r e g o  i z niecierpliwością wy­
glądamy publikacji, ntórą AU»Jcmja wzbogaci 
źródła do historii Batorego. Nie ulega wątpliwo­
ści, ie  Stefan Batory jest w równym stopniu 
Wielką postacią w dziejach poisirich jak węgior- 
sL cb a indywidualność jego nadaje sio szcze­
gólnie, ,py przypomnieć nam owe zdarzenia dzie­
jowe, które naród poLki z węgierskim w biegu 
wieków złączyły. Węgierskie Towarzyatwo hi­
storyczne, jaso  piastunka nasz.ej przeszłości na . 
rodowej, korzysta tedy ze sposobności, aby wy. 
ciągając prawicę swoją nad trum ną Batorego, po. 
witać naród pokrewny, który tyle razy dzielił z 
nami boleści i radości.

Z okazji uroczystości Batorego węg. Towa­
rzystwo historyczne pozdrawia Akademję krakow­
ską ! Z czczególnem uszanowaniem. Buda-Peszt 
t giudnia 1886. .Franciszek P n l s z k y ,  prezes 
węg. Tow. h is t.; Aleks S z i 1 a g y i sekretarz ; 
dr. LudWc S z a d e  c z k y  II. cekretan,*,

Tutejsza Czytelnia akademicka zamówił- na 
tę urocZjStośc krakowską wspaniały wieniec, z 
napisem na w stęgach: A  magyar ifjusug — Pu- 
ihory Tstva„ emlekcrtek (Młodzież węgierska — 
pamięci Stefana Batorego). W d 12. bni. popo­
łudniu przybędzie młodzież węgierska do K ła ­
kowa .

Warszawa 10. grudnia. (Poczty do granicy). 
IŁ^żdy opuszczający bez paszportu, granice car­
stwa rooyjskiego, jeżeli w ciągu trzech lat nie 
powrói i, albc nie poda o nowy paszport, traci 
obywatelstwo rosyjskie i będzie w m^ie schwytania 
wywibziony nafwyspę Sachalin. Tem rozporzą­
dzeniem chce Rsąd zapobleaz ucieczce żydów 
pizeu rekrutacją.

Warszawa 10. grudnia. (Pocztu do granicy). 
Na dzień 1. grudnia starego stylu powołał jene­
rał H u i k o  wszystkich szefów miejscowych za­
rządów inżynierji wojskowej generalatu war­
szawskiego na narad*, wojenną. Na budowę for­
tów w Pułtusku nad Narwią uoygnował R ząi 12 
miljonow rubli.

Bukareszt 11. grudnia. Rznd popiera wszel­
kimi środkami zakładanie fabryk towarów kon- 
fekcyj męzkicn, dotychczas z Wiednia importo­
wanych, w granicach państwa rumuńdkibgo. 
W  skutek tego mają powstać odpowiedne za ­
kłady fabryczne w Bukareszcie i w wielu wię­
kszych miastach.

Putersoury 10. grudnia. {Pocztą do granicy). 
Rząd formuje dwa korpusy obserwacyjne : jeden 
wzdłuż granicy afgańskiej, drugi wzdłuż granicy 
chińskiej. Oba korpusy mają bronić ludi ość 
przociw inwazji ze strony Anglii. O dd/iałj te 
złożone zostaną w części z regularnej piechoty 
i nrtylerji, przeważnie zaś z nieregularnej kon­
nicy stepowej.

Sofja l i .  grudnia. Sprawozdanie deputacji, 
ja .ie  naaeszło Mi tai i  W iednia, obudziło w file­
ra h .cądowych, jak i wśród ludności nadzwy^ 
oz aj. korzystne wrażenie. Jakkolwiek bowiem nie- 

! i wątpłfwą jest rzeczą, ie  roia Austrji pozostanie 
w stosunku do Bułgarji bierną, to jednak ze słów 

*hr. - K a l n o  ky  e g o  wysnuwają wniosek, że w 
akcji dyplomatycznej może rejencja liczyć na po­

dparcie Austrji.

Telegramy biar» koresp.
Wiedeń 11. grudnia. Deputacja bułgarska 

przyjmowana była wczoraj przez ambasadora ro­
syjskiego Łobanowa. Przyjęcie trwało zaledwie 
dwadzieścia minut. Również poseł W . Porty 
przyjmował bułgarską deputację.

Wiedeń 11. grudnia. Gerhard K r e i t e r ,  z a ­
bójca Schlossberga, zojtał skazany na śmierć 
prnez powieszenia.

Sofja 11- grucLra. Doniesienie „Ajencji 
Havasa“: R<:ąd bułgarski jest nader zadowolony 
7 przyjęcia Delegacji przez h i. K a 1 n  o- 
k y’e g  o.

Sofja 11. grudnia. Porta zgodziła się na 
zamianowanie V a f k o w i c z a nadzwyczajnym 
delegatem.

Kzym 11, grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby oświadczył Robilant, że Rząd posta­
nowił wypcwiedzieć w ciągu miesiąca traktat 
handlowy i nawigacyjny z monarehją austro- 
węgierską, pragnąc jak najspieszniej rozpocząć 
rokowania na podbtawie bardziej odpowiedniej 
taryfy konwencjonalnej. Rząd wypowiadając tra ­
ktaty, oświadczy się równocześnie z gotowością 
nawiązania rokowań celem zawarcia nowych tra- 
KUtów.

Z powodu śmierci M i n g b L t t i ’e g o  zawie­
siła Izba na znak żałoby na jeden dzień swe 
posiedzenie.

Paryż 11. grudnia. Z powodu odmownej od­
powiedzi Courcdlla. zostanie dziś jeszcze uczy­
nioną propozycja p. Duclerc, ażeby objął tekę 
Ministerstwa spraw zewnętrznych. Jeżeli przyj­
mie, wówczas gabinet - byłby już w komplecie. 
M inistrem oświaty ma zostać Bercholet, rolnictwa 
Derelie, zresztą podana wczoraj liś*a nie ulegnie 
zmianie.

Paryż 11 .grudnia. Tekę spraw zagranicznych 
ofiarowano także B i 11 o t’o w i, posłowi w Lizbo­
nie. (Patrz tblegram powyżej. Pr. R ei.)

Sofia 11. grudnie. Doniesienie , Ajencji Ha- 
yasa* : Skutkiem otrzymanego zawiadomienie., iż 
minister spraw zagranicznych przesłał kopję te­
legramu w. wezyra w kwestji kandydatury ks. 
Mingrelji reprezentantom mocarstw, popadł G a d -  
b a n  pasza w niezmierną irytację, którą sfery 
dyplomatyczne i rządowe tem tłumaczą, iż w ten 
sposob Porta dopiero przekona się, że jej kemi- 
„ar_ komunikaty przeznaczone dla Rządu bułgar­
skiego lub dla Porty, zmienia zawsze dowolnie.

Bnrno 11. grudnia. Rada narodowa przyję­
ła wszystkiemi głosami przeciw A ustawę o mo­
nopolu wódczanym Przyjęcie tej uchwały przez 
Radę stanów nie ulega wątpliwości.

Berlin 11. grudnia. Książę regent bawar­
ski Luitpold wyjechał z Berlina. Cesarz, następ­
ca tronu i książęta krwi odprowadzali go do 
dworca kolei żelaznej. Książę, w towarzyatwie 
ks. bawarskiego Maksymiljana Emanuela udał się 
najpierw do Drezna.

Berlin 11. grudnia. Według doniesienia Nał. 
Ztg. oświadczył m inister wojny w komisji dla 
spraw wojskowych, że przedłożenie rządowe 
zmierza li do ułatwienia obrony kiaju i uzupeł­
nienia luk armji. W danym razie reorganizacja 
pułków zaczęłaby się z początkiem kwietnia.

Daty p. R i c h t e r a  o armji francuskiej są 
nieprawdziwe. Korpus algierski pojawił się był 
w roku 1870 nader szybko na placu wojny. — 
M inister wojny zajmował się mniej rosyjską, a 
bez porównania więcej francuską armją. Dal­
szych wyjaśnień udzieli o d  wśród rozpraw szczegó­
łowych.

Londyn 11, grudnia. Królowa nadała ks. 
Aleksandrowi B a t t e n b e r g o w i  wielki krzyż 
orderu of  the Bath (klasy wojskowej).

Ambasador M a 1 e t odjechał wczora' wieczór 
do Berlina.

WladoiiioćGi giełdowe.
W iedeń  dnia 11. g ru in .a  godzina lO sau  10 je  

Łitoftow t 298 90, Angio Aj«t> 11650 A l i j t  L e n k i  Um n 
22650, Kolej Karol* Ludwiża 195'—, Prledn, —•—, 
Renta papierona 83 65 5-prc. L iity  zaita?iifc fan.- 'a n lv  
biput 100'25, 5-prc L isty  zast. gal. banku hipot. (prom.) 
103 75, 4V* (Jalijyjzki bank krajów* 97 75, Ubligi 4’/,*/„ 
poiyoiki krajowej z roku 1383 96 50, Lor; r ro lu  
1864 — . Napoleoodor 9-98l|,, Roue! pajierowy —■— . 
r»no»oM enie: stałe.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 grudnia 1886 r 

HOTEL F R A N C U S K I .  T. br. W alisch, z Choroś- 
nicy. W. Bogdański, z Żurawicy. A. Neugebauer, z B er­
na R. Luupp, ze Skolego. I. Muller, ze Sławssa. C. 
Klein, z Kijowa. T. Paulof, z Wołoczysk. Hi Feiler, z 
W iednia. E. Piek, Pragi.

H O TEL EU R O PEJSK I. St. Gniewosz, z Trzciańca. 
W . Goldschmid, z W iednia M. W iitels, z W iednia. Dr. 
M. Trachtenberg, z Kołomyi. L Rubitschek, z W iednia. 
A. Selinek, z Rosji B, br. Biiloff, z Polany. I. M uller, z 
Polany. Dr. W eisatein, z Tarnopola.'

Do numeru dzisiejszego dołączamy 
dla p. p. prenum eratorów  katalog Księ­
garni Poleskiej L. K. Bartoszewiczowej 
we Lwowie.

BERNHARDYN
najnowszy francuski, wszelkim wymaga­

niom odpowiadający ćrodek

przeciw siwiinie włosów.
Cena 2 złr. Skład w aptece Zygm. 

Ruckera we Lwowie. 2712 3- 10

Egalizowane maszyny
do toozenia, heblowania, wiercenia, szte- 
mowania i łączenia (szpongowania) we 
wazystkich rozmiarach są zawsze na sk ła­
dzie i H iw ch inen fabrik  L .  D an ia  
W ien , X . Laxenhnrgerstrasse  
N r .  1 0 .  2729 4 - 1 0

Buty sukienne do podróży i po ­
low an ia  z łr. 5, 6, 10.

Papunze suk. i d lcow e złr. 3, 
3, 4.

K a losze  petersburskie złr. 3,50 
3, 4, 5.

F ilcow e pOTakarnetkl 1 sk ar­
petki ci. 50, 60, 1 z łr. 50 et.

Podeszwy zdrow ia korkow e z 
filcem »nt. 35. 30, 50.

Ein absolvirter Realschiiler
der polnischen Sprache in W on 
und Schnft yollKoutmen mflchtig, in 
der W irtschaft, der Buchfiihrung und 
Kindererziehung rollkommen bewan- 
dert, sucht Beschaftigung Honorar 
Neben-, Baschaftigung hauprsache. 
Gefl. Offerten an : 1000 postu res-t.

Tłuste. 2747 2 - 2

j t z .  l

:ss>’ i*  tw a  bi b i

Śfrtf-łuettti[ _
,71* *1. P r .  B U e n z .
n i  t a o .  i w  n -  u   . . .  7I V ,  P t r i e l U n ^ f t

;̂fo«&AgIW| toerben bie 
fAD« oo Wauiu*

rrobifitł,*1P

Z la n i*  i  g o r ą c e

ŚNIADANIA
oraz 2425 148—0 

w yb o rn e  zaw sze  św ie ie  
r iw* Pilznebskle litra  34 et., flaszka 17 et.
Pi a j  Bawarskie Culmbacb. Porter angielski. 

Wina i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorąfcezyzna.

M A G A Z Y N

HENRYKA MULLERA
we Lw ow ie

poleca
p od a ru n k i n a  G w ia zd k ę  i

Zabawki dla dziatek.
10 la le k  z masy kamiennej nie do roz- 

'5 0 ,  7b, 80 ct., 1—6 '
ech w ki

Towary zimowe
jak  kaftaniki, spodnie, skarpetki 

mizelki itd.
ka-

z powodu ogromnego zalcupna
o  lO  p r o c .
taniej jak wszędzie 

dostać można w magazynie

A’ LA YlLLE DE PARIS
Plac H alicki liczba 2 

2737 4—5 Ga,bt~i/el S to i

Podeszwy zdrow ia słom iann j 
z filcem cnt. 35, 30, 50.

Sukno na metry i.'a Luty 1 
dy złr. 3, 3.50, 3-SO.

F ilce  na podeszwy b ia łe j 
i popielate

poleca

Marci



* DZuSNNIK POLSKI , /

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1. 14, I. piętro (gdzie K sięgarnia Polska) 

i ordynuję od 9—1 od 3—5.

H .  D .  L i s o w s k i ,
2435 38—0 Dentysta.

Młoda osoba
p i a n i s t k a  skończona, posiadająca język 
angielski, mogąca udzielać nauk klasy­
czne w języku polskim, francuskim lub 
niemieckim, poszukuje posady nauczy­

cielki w polskim katolickim Jomu. 
Bliższej .ziadomości udzieli pani L inde, 

we Lwowie, Rynek 1. 7, II. piętro. 
__________________________ 2764 1—2

Z wolnej ręki

do sprzedania
z mej realności przy trakci" jarosławskim 
Nr. 33) w Przemyślu, wfiuyuy m u ro ­
w a n e  złożone z 3 pokoi, kuchni i przy­
ległego ogródka. 2761 1 -  3

L udw ik B a la w a id e r .

Pomieszkanie
zaraz 

ilo w yna jęc ia
pod liczba 41, ulica Halicka

na pierwszem piętrze, składające się z 7 
pokoi, z czterma wchodami, z balkonem, 
knchnią, sp iża rn ią , piwnicą i strychem, 
także z dwiema stajniami i rozownią. — 

P o m ie s z k a n ie  p o w y ż s z e  m o ż e  
b y c  n a  m n ie j s z e  p o d z ie lo n e  i w y ­
n a ję te -  2766 1—2

W miasteczku

W y W a n ó  wce
propinacja z młynem

od 1. Lutego 1887 do wydzierża­
wienia.

Oferty przyjm uje właściciel — 
poczta w miejscu. 2746 2—2

R e a ln o ś ć
we Lwowie, uiica na Błoniach 1. 3.

obok kolei Karola Ludwika,
składająca się z domu mieszkalnego 
o 1 pokojach, kuchni,wielkiej piwnicy 
murowanej z ciosowego kamienia 
pod całym domem, stajfli, stodoły, 
szpiehlerza, sadu z najszlachetniej­
szych drzew owocowych, ogrodu i 
gruntu nad 10 morgów pod bardzo 
korzystnemi warunkami zaraz do 

wynajęcia.
Bliższej wiadomości udzieli Wny 

Dr. Maksymilian S o k a l ,  adwokat 
krajowy we Lwowie. 2762 1—3

Na 15 wystawacn odszczególniony zowsze najwyższemi nagrodam i, ostatni 
raz w Londynie 1883 r. dwoma wielkiemi złotemi medalami za jakość tranu 

i sposób preparowania

PIOTR \ MOLU RA
H M  ii tni lfiffl® z wątroby mięta.

Ten tran we własnych faktorjach M oliera z świeżych, zdrowych wą­
trób miętusa wyrabiany, przyjemny w smaku i woni polecany bywa najgorę- 
ciej przez pierwszorzędne powagi medyczne nawet dzieciom , z powodu ła t­
wej straw^ości. 2660 3—8

Cena 1 złr. Przy 6 flaszkach tranco pocztą. Odprzedającym rabat. 
Dostać można we wszystkich aptekach i drogerjach monarehji, a en 

gros w sk ładzie  generalnym  d i . J  AuM ro-W ęgier t R O B E R T  
G E H E , W iedeń  I I I ,  Heum arkk 1. 7.

S k ł a d y :  W E L W O W IE  w aptekach W. Karczewskiego i Karola 
Mikolascha. DOLINA: M. S T-aunfellner. DGBROMIL: A. Kratowski apt. 
KOLOMYTA: J , Sidorowicz apt- KGPECZYNŁE: J, Znamirowski apt. LISKO 
F  M-szeński apt. PR ZE M Y ŚL . L Nahlik apt., M. K iug k u p rc . R ZESZÓ W : 
A. Karpiński apt., J . Sehaitter et Comp. kupiec. S O K A L :E . Wysoczański apt. K

Handel win i Restauracja

LUDWIKA STADTMOLLERA
przeniesione zostały w  dniu 4go grudnia 1886 r.

d o  własnej kamienicy, 273? 8 10 
■ u lic a  k r a k o w s k a  l ic z T b a  &,

gdzie również urządzono

pokoje m e b l o w a n e  z całym komfortem.

te?

EXS2% .
C .  k .  k o n c e s .  S p i r y t u s  c z ł o n k o w y

znany puwszechnie pod mianem :

' I

Płyn gośćcowy,
badany przez chemiczne laboratorjum dla 
sanitarno policyjnych dochodzeń, tudzież przez 
udzieloną c. k. koncesję i protokołowaną 
markę ochronną zabezpieczony, jest prawdzi­

wym specyfikatem, przeciw

Gusćcuwi i reumatyzmowi,
osłabieniom ciała, muskułów i nerwów, kurczom niektórych ner­
wów, lędźwi, krzyżów, części podbrzusznych i łydek, Lolkom, 
zwichnięciom itp. — C e n a :  Mała daszka 50 ct. Wielka daszka 

1 zł., pocztą 15 ct. więcej.
Ceutralny Skład dla rozsyłek na prowincję:

Apteka A .  b o f l u i a u i i a  w  K losterneukurgu.
Dostać można również we L w o w i e  w apt. Zygm. Ruckera, w T r y -  

e ś o i e w apt. R. P randini, w B u d a p n f z c i e  w apt. Józefa v. Tóriik, 
tudzież w wielu aptekach A iuiro W ęgierskjej monarehji 2579 16—20

Y B . Żądać należy prawdziwego aK .lo jterneubarsk ieg„ Spi-
rytnuu goftńcowego“ i uważać na urzęd. zarejestr. markę ochronną.

PAPIER RIG0LL0T
Masztami w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Nitsbfdny w katdym Jomu i to podróiy.

Wymaga j podpis WYNALAZCY 
należy Kupować 

tylko
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi- 
aciii atram entem
CZERWONYM

jak  obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY :

"24, Avenue Yictoria, PARYŻ^

DL Kroi. S m  lotem
w 100.000 losach , 50.000 wy. 
g r a * )e h  w 5 klagach, I. k la sa  

10. 111. stycsnia 1 887.
Główne wygrane (nie kombinowane 

ale rzeczywiste) po 500.000 m , 200.00u m., 
150.000 m , 100.. 00 m., 6 .OOu m., trzy 
po 50.000 m., cztery po 40.000, dziewięć 
po 30.000, 23.00U, 4 po 2u.0)0, 23 po
13.000, 4 po lO.nOO, Óó po 5.000, 800 po
3.000, 985 po 1.M0 m. itd. Nąinjźsza wy­
grana ostatniej kiasy 260 marek. Du ka­
żdej klasy po 42 marek wedłng planu 
odnawiane całe losy, (połówki i piąte 
części według stosunku), jak  również dla 
wsaystYich ki ts ważne pełne losy po 210 
marek, połówkę po 105, ‘/i P° 42.

U e a r g  H c y e r ,  in  Leipzig, k migi. 
Sachs. L otterie Collectur. 2684 11 —12

P R A C O W N IA  i S K Ł A D

GOTOWYCH SUK IEN  MĘZKICH
PaWLA. PIĄTKOWSKIEGO

we Lwowie, Plac Halicki I. 13,
Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P T Publicznoś i, 

polecani i nadal moją pracownię, zatpatrzoną w najnowsze i n.'.r 
modniejsze towary Jesienne i iim ow e po lmiarkowan; 5 
cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tr uio 
suknie męzkie, t k źe można nabyć c a ł ) garn itu r w la in e )  
reboty za 13 złr. 50 ct. i wyżej.

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony 3 złr, 50 ct. Kami zelKl 2 złr. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówiinia w miejseu i na prowincję, 

akuiatm e i po umiarkowanych cenach. 2681 9 —0

i; APIER WŁINS
, w 
11

Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER W LINSI przeciw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie 
te g o  papieru bardzo proste, jedynie 
y r/a łożen ie  w y*,:reźa i pozostawia 
t yl ko lekkie św ierzbienie.

W Paryżu u fabrykanta pana 
\Y| n- 1 i Spółka ua uli^y de Seine 
N t \ .  2639 5 -1 8

l)o  t,.: ruoż ,u w K r a k o w i e  
v. apteka h p p . : T rau czy ń sk irg o ,
K. W i - ntąpewsi.-ejro W. Redyka i 
s’i 'd :e  Kiego. We L w o w i e i t :  p p . : 
M .k o h isc łia  . w ió rsk ieg o  i Bei- 
sera.

O r y g i n a l n e  (N o e la ) p a ry sk ie

SIKAWKI POŻARNE
taniej i korzystniej niż wyroby niemieckie itp.

nrócz tych są inne wydoskonalone m a i z j  j  r o l­
n ic z e  i n a r z ę d z ia , jakoteż n o w e  g n io to w ­
n ik i do z ie lo n e g o  i s u c h e g o  młodu oraz i 

p om p y do nabycia n

j - .
we Lwowie, ulica Gródecka 1. 47.

J a s t r z e m b i c a  17. Sep*ember 1886.

H erm  J . W ychera Lemberg
Ich erlaube mir hiem it Ihnen m itzu the ilen , dass ich von der Haeddiesohisu.- 

schine die ich bei Ihnen seinerzeit kaufte, ausserst zufrieden bin, da diesMbe iiber 
alle Erw artnng yorzuglich 2’/, Schoek in  einer halben b tnnJe  W eitzen drischt, so 
dass ich vifcl mehr ais Ihre Angabe, mit óerselben dresehe, wofiir ich Ihnen meinen 
besten Dank sage und theile Ihnen gleiehzeitig mit, de js ioh in einigen Tagen nach 
Lemberg komme, um bei Ihnen eine PiffłMasflWne zu kaufen.

Ich empfehle daher Jederm ann den Ankauf solcher vortheilhaften Masehinen 
besteus. Hochachtung8Voll

F eibus K r a tz  m. p.
2733 3 —? Gutspiichter bei Sokal in Jastrzem bica.

Oriyinal 
Ęxtractum Malti 

Joh. Hoffi.

rezultatów leuiulozych,

podziękowania za 
o z e n i a

Prawdziwe 
tylko z tą S T  

marką 
ochronną

Baczność przy zaiuipnie!
We wszystkich apt: kuch żądać należy 
oryginalnego ekstraktu słodowego Jana 
Hoffa, z oryginalną maiką ochronną 
(wizerunek i podpis wynalazcy Jana 

hoffa).

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk

l i d s e n d o r f e r a
akoteż J  H e l t z m a n a  I , y n u .

n r
AMi

owość w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y b i c h  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszyśtkffe gatunk 
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r j  n i c h  i g n i n y ,  od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ł | b k i  delikatne franeifskie po 2 złr., angielskie p i 3 złr tuzin, rozsyła 

po,l dyskrecją za pobraniem G n m m i w a a r e n - A g e n t i e ,  A le x .  B o s e ,  W i e n  
I .  K t t l l n e r h o r g a s s t e  4 ,  I .  S t o c k .  Koujplstue kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.

P o r t j e r y  o d  2  z ł r .  7 5  ct,

Jana Hoffa słodowo ekctrakluwe piwo zdrowia,
najlepszy środek łagodzący cierpienia i utrzymujący życie, środek pożywczy i uzdia- 
wiająey w słabościach piersiowych i organów oddechowych, chorobach wyniszczających, 
w zastarzałym katarze, schudnięcia, medokrewnośei, chorobach żołądka, w przeszko­
dach traw ienia ; znakomity środek wzmacniający dla rekonwalescentów, w ohorobach 

kobiecych i d la skrofulicznych.

Jana riorta słoaowa czekolada zdrowia,
przeciw Liedokrewności, bezsenności, osłabieniu nerwów i traw enia, wyniszczę" u ’ 
nieoceniona jako poranny posiłek dla osób słabych i nerwowych — a skutkiem de li­

katnego swego smaku doskonały posiłek dla każdego.

Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt słudowy,
najlepszy środek łagodzący nawet w daleko posuniętych staIjach  ele-p ń piersiowych 
i płucowych, ? zastarzałych katarach, kaszlach suchych i kurcz" wych, w ^.zyDadło- 
ściach organow oddechowych; bardzo przyjemny do używania dla wszystkich, którzy

piwa nie lubią i dla dzieei.

Jana Hoffa cukierki słodowe w Dfękitneir opakowaniu,
przeciw zaflegmienlu, kaszlom, chrypce, lekkim katarom organów oddechowych. Nie­
odzowna przy używaniu słodi wo-ekstraktow. piwa zdrow ia, jako S.odek pomocniczy.

Podziękowania wyleczonych.
Do pana Jana Hoffa

c. k. rudey, c. k. dostawcy nadwornego praw;e wszystkich panujących 
w Europie, właściciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wy­
sokich pruskich i niemieckich orderów, w W iedniu , Graben, B iauner

strbsse Nro 8.

Podziękowania za wyleczenie.
Hotel SomiiieLngi willa W iesenburg, 19. kwietnia 1886. W Panie I 

Ponieważ po pierwszej przesyłce wybornego Jan a  Hoffa koncentrowa­
nego ekstraktu słodowego srobjło nu się lżej i lep ie j, tak w szyi jd r  i 
w piersiach , to proszę jeszcze o 6 flakonów koneenir. bkstrakru słodo­
wego i o woreczek cukierków słodowych, za pobraniem pocztowem.

Z głębokiem poważaniem Jonaima Bockmann,
Hotel Sem m ering, Willa W iesenburg.

Broos, Siedmiogród, 19. kwietnia 1886 Wny Panie! Proczę Ila 
użytku mego własnego o l i d a  zek J ana  Hoff.t piwa .drowia z ekstraktu 
słodowego i o 2 woreczki cuki*-rków słodowych. Zn pobraniem pocztowem.

Z poważaniem drr Gohn,-ffzyk ini jski 
B a r t k ó w ,  koło Krasnego, 1. kwietnia 18S6 r.

Z dozgonną wdzięcznością pospieszam złożyć panu następujące 
sprawozdanie. Od 6 lat cierpiałem ciężkość oddechu, ciągły k»szel, 
który wyradzał się często w kaszel krwawy, na ciągłą chrypkę, gwałtowne 
kłucie w grzbiecie i plecach, zupełny brak apetyiytu i ciągłe bole piersi, 
r, moje cierpienia były niekiedy tak silne, że w łóżku leżeć mu-iałem. 
Żadnego środka nie pominąłem, ale nie było żadnego skutku. Fabrykaty 
jednak W Pana a to Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, 
słodowa czekolada zdrowia usunęły w przeciągu 6 tygodni wszelkie 
wspomniane cierpienia, tuk, że najzupełniej zdrów jestem. Dziękując 
Panu niniejszeiu najserdeczniej i prosząc Najwyższego o zdrowie dla 
Pana pozwalam WPanu niniejsze sprawozdanie ogłosić dla dobra cier­
piącej ludzkości.

Z głębokiem szacunkiem i dozgonną wdzięcznością
Jerzy Nos, n a u c z y c ie l.

Jego Mość k r ó l  s a s k i :  „Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego czyni bardzo dobrze królowej m atce.“
GŁÓWNE SKŁADY we L W O W IE : w aptekach P. Mikolascha, S. R,uckera, J . Be>- 
sera, K. Krzyżanowskiego, A. Sklepińskiego, H. B lum enfelda, rów ni«l J  Wewiór- 
skiego, A. Kochanowskiego, J. Piepe9a, A. R appaporta i u K. B ałłabana W  Andry­
chowie A. Pukalski, B iała A. Blumenthal i R. Harok apt., Biecz : Uscher Klein, Bo­
chn ia : J . Michnik, Borszczów: M. Niemczewski apt., Borysław: S. J . Freund, 3 rody : 
M. Kulak, M. Reder, E W itosławski apt., B rzeżany: 1. Durst apt , B uczacz: L.
Neuman ., Czortkow: L. Nors a p ie k , Czerniowce: J . Schnirch, A Bayer, A. Tab»- 
kar aptek., Drohobycz. J . Aichmufl er aptek., F . Raczka, J. Jabłoński, Gorlice: Birn, 
Gródek: A Lippus, Grzymałó ; Ju l. W ohimann, Halicz : J . Ormezowski aptek., 
Hu8iat.yu: W. Czerski aptek., Jarosław : J. R ohm , J . W isłocki ap tek ., S. E llen- 
berg, ja s ło :  T. W. Braglewicz J  Pollak Syn, Kołomya J . Sidoro? icz aptek., Ko- 
j>eezyńce: Znamirowski apt., KP.AKÓW : K. W iszniewski, F. Redyk, E. Stobkmar,
A Siedlecki, P. Krokiewicz, 2  W ilczyński aptek,, J a n Ja n ig a , I  iw Fnchs, W .Fenz, 
K rystynopol: S Ormezowski apt. Ł ańcu t: BolŁJła”  Z ardeeki, Mielec- Miejska 
aj,teka, M onasterzyska: L. Ż a rsk i, Juljan M otrytz aptek, i P. Dogler, Nowy &ącz 
W. Filipek aptek., Oświęcim. J. Polas/.ek aptek., Podgórze: Skakalski aptek., Pod­
hajce : Karzikiewicz aptek., Podwołoczyska: Józ. T iger, P rzem yśl: M. K iu g , M ań­
kowski, Maszewiki, Nachlik aptek., Rzeszów: 4.. K arpiński aptek., bambor- f Ale- 
ksiewicz apt., K. Maresch S okal: E. Wysoczańsk aptek., Stanisław ów : J . Macura, 
A. Amirowicz aptek., S tryj: Ch Jbasany aptek., Leohicki i Kosterk evYicz, Tarnopol: 
F  Jainrogiewicz, H. K anane, L. Fleitchm nnn ap tek ., Tarnów :.W . Miildnei i Sp., 
Henryk Kija" aptek., F . Leszczyński, T. Scharff, Wadowic? : S. Korowski apt., Jan  
PoLl, W ygoda:.! Politzer, Zabłotów: Eug Jenner apt. k , Zali ssczyki-. St. Szymo- 

wicz aptek., Złoczów: Józef Gold, Franciszek Pettesch aptek.

Pierwsza prawdziwa, licząca i ciało wzmat n ająca Jana Hoffa cze­
kolada z ekstraktu /słodowego (dis ni -doki ewnych, cirrpiących na bla- 
d3rzkę i bezsenność, została i odc/as 40-Ltuiego istn iejp l fabiyki 65 
r,y.v odszczególniona. Francuskie, angielskie i inne cz»kolady me wy­
wierają takiego wpływu dla utrzymania i uzyskania zdrowia jak Jana 

effa słodowa czekolada /drowia. Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia 
nie powinna więc brak' wać w żadnem domostwie.

j  ziemi rozpowszechnione, 27.000 miejsc sprzedaży. — O rdjno- 
zez 400 zakładów leczniczych i tysiące lekarzy. — Miljon ludzi 

gacone zdrowie. —  65 odszczególnień od 40-letniego istnie- 
.przeważną część cesarskich królewskich i hMążęcyeh 

rzjbocznych ordynowane i. nżyw-un".

EXPORTHAUS
Y  z n m  G o l d e n e n  S c h w e r t M

Heriengasse 13, BERNO, Schwertgasse 1.
W  R o z s e ł a  za p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .  ' ^ Ę

Sukno damakifa
podw. szerok.

10 metr. złr. 8‘50.
Rumb. Oxford

1 sztuka 30 łokci złr. 4‘50.
Bern. sukno

(ua z a r z u t k i  zimowe) 
3*° metr. złr. 4'50.

Damskie loden
podw. szer.

10 metr. złr. 5‘50.

W eba King:
‘/i szerokości 

1 sztuka 30 łokci złr. 6'50.

Bern. sukno
(ua zimowe s u r d u t y )  

210 metr. złr. 8‘—.

Kaszmir
podw. szer.

10 metr. złr. 5-—.

Płduuo domowe
*|t eterokośsi 

1 sztuka 30 łokci złr. 4 50.

Chustki wełnian.
10la gr.

1 sztuka złr. 4'—.

Dreiarath
10 metr. złr. 41—.

Chiffon
1 sztuka 30 łokoi złr. 5'—.

Chustki siatkow.
‘i* gr-

1 sztuka złr. 1'20.

Flanela na suku.
10 mtotr. złr 4- —.

Barchan pikowy
1 sztuka złr. 5— .

Garnitur ryps.
3 sztuk złr. 4'90.

Barchan na suk.
10 metr. złr. 3 50.

Barchan sznnr.
1 «zt. złr. 5’—.

Garnitur jutowy
3 sztuk złr. 4'—'

Kalmuk
^  10 metr. złr. 2'70.

CaneTas
1 szt. 30 ł  złr 5’—.

Chodniki
10 metr. złr. 3 40.

W Znana świetna punktualna usługa.
10 Cenniki i próbki 2657 10—10 
,ą  n a  ż y c z e n i e  f r a n c u  b ę d ą  p r z y s ł a n e .

L. 56258/1884 IX.

K O N K U R S .
(V etacie służby sanitarnej gminy kroi. stoł. miasta Lwowa są do 

obsadzenia w skutek uchwał Rady miejskiej z dnia 18. i 25. listopada 
1886, następujące posady:
1. Fizyka miejskiego W III. randze etatu służby miejskiej z płacą ro ­

czną 1500 zł., kwaterowem 360 zł. i dwoma pięcioleciami po 
150 zł. w. a.

2. Siedmiu lekarzy miejskich, mianowicie:
а) dwóch w IV. randze etatu służby miejskiej z płacą roczuą 1200 zł., 

kwaterowem 300 zł.,
б) dwóch w Y. randze etatu służby miejskiej z płacą roczną 900 jł., 

kwaterowem 240 zł.,
c) trzech w VI randze etatu służby miejskiej z płacą roczną 600 zł., 

kwaterowem 180 z ł , i dwoma dodatkami pięcioletniemi po 100 zł., 
dla każdej z siedmiu posad lekarzy.

3. Cnemika miejskiego w IY. randze etatu służby miejskiej z płacą ro­
czną 1200 złM kwaterowem 300 zł., i dwoma dodatkami pięcio- 
letniemi po 100 zł.

4. Weterynarza mLjakiego w Y. randze etatu służby miejskiej z płacą
roczną 900 zł., kwaterowem 240 zł., i dwoma dodatkami pięcio- 
letniemi po 100 zł.

5 Asystenta weterynarskiego w YI. randze etatu służby miejskiej z p ła ­
cą roczną 600 z ł ,  kwaterowem 180 zł. i dwoma dodatkami pięcio- 
letniemi po 100 zł.

Nadto pcbier&ó będę tRyk miejski, każdy z lekarzy miejskich 
i weterynarz miejski stały ryczałt na ffakry rocanycb 150 zł., zaś 
asystent welerynarski taki ryczałt rocznych 60 zł.

Od kandydatów do posad w etacie miejskiej służby sani­
tarnej wymaga s ię :

а) na posadę fizyka miejskiego i lekarzy miejskich stopnia dokto- 
>a wszechmedycyny, lub doktora medycyuy i ćhirurgji i magistra po­
łożnictwa, uzyskanego na jednej Wszechnicy państwa austrjackiego, tu­
dzież z dobrym skutkiem złożonego egzaminu praktycznego przepisane 
go rozp. Wys. c. k. M inisterstwa spraw wewn. z dnia 21. m arca 1873 
Dz. p. p. nr. 37.

б) na posadę chemika miejskiego stopnia doktora nauk przyrodni­
czych, względn.e filozofji, obejmującego cały dział chemji, nie mniej 
erzaminu z towaroznawstwa złożonego z dobrym skutkiem na jednym 
z wyższych zakładów naukowych, albo magisterjum farmacji w Austrji 
uzyakane.

c) na posadę weterynarza miejskiego i asystenta weterynąrskiego 
dyplomu weterynąrskiego, uzyskanego w /  astr, i egzaminu praktyczne­
go, przepisanego rozp. Wys. c. k. M inisterstw a spraw wewn. z Jnia 
21. marca 1873. Dz. p. p. n r. 37.

Kandydaci, którzy mają zamiar ubiegania się o posadę przy miej­
skiej służbie sanitarnej, wiuni swoje podania zaopatrzone w powyższe 
d wody wnieść najdalej do końca grudnia 1886 do Prezydjum M agistra­
tu i zarazem wykazać dotychczasowe zatrudnienie w swoim zawodzie, 
wiek, zy Je  nieposzlakowane i stosunk, pokrewieństwa lub powinowactwa 
z urzędnikami miejskimi.

Magistrat król. stoł. miasta
Lwów dnia 30. listopada 1886 2760 1—3

K. k. Hof-Gralanterie- u. Spielwaren-Haus
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AlDumy z fotografjami.
Książki na poezje, 

do modlenia, do pk»ni* 
Portmonetki, sakiewki, 

Kufry i torby podróżne. 
Rekwizyta do palenia, sto­

liki, fajczai " ie , tntki, 
maszynki do rohienia 
papierosów, tabakierki. 

Cygarniczki piank jw., bur­
sztynowe , wiszniowe i

Rekwizyty a j pisania z 
bronzu, szkła i drzewa.

Towary z srebra chińsk.
Wazony s alabastru, por­

celany, terralitu i ma- 
joliki.

Sztnczue kwiaty
Przedmioty z prawdziwych 

rosocnów.
Przedm ioty rzuięte z drze­

wa, jako to : wieszadła, 
stoliki, etażerki.

Zastawa do piwa z majo- 
liki i kryształu.

Samowary, czajniki, cu- 
kierniczki.

Lornetki teatralne, daleko- 
widze i inna wyroby 
optyczne.

Kasetki na ozdoby i ne 
ceserki z pluszu, drzewa 
palmowego, brontn, ta­
kże z przyrządami gra- 
jącem

• Fabryczny skład lamp. 
Latarnie kieszonkowe, 

Lampy nocne.
Niadająee się rozbić ka­

setki na pieniądze i pu­
szki na cdi* Śtowarz.

Łyżwy wezelkich system.
Mnfki damek ie, izapki zi­

mowe, rękawiczki, ka­
masz.* berlacze rajchen- 
bersk<e.

Laseczki, parasole, desz- 
czochrony, szelki.

Krawatki.
Wachlarz > 

zawsze •ajn.odmejsze

w. £.— - O ,
Eksport 

towarów granatowych. 
Najobfitszy wybór przed­
miotów do strojn z bur. 
sztynu, jetu. kości słonio­
wej, rogu, brouzu, srebra, 
amer. złota, niklu j Jmi- 
towanych brylantów naj­

modniejszego ta gonu. 
Perfumerje i przedmioty 

toaletowe. 
Stereoskopy i obrazy 

stereoskopowe. 
Latarnia magiczna 

i aparaty dp obrazów 
mglistych. 

Przedmioty grające w naj­
rozmaitszych rodzajach 
w największym ' /bo rze. 

Gry towarzyskie dla dzieci 
i dorosłych.

Książki z obrazkami dla 
dzieci.
Aparaty gimnastyczne. 
A paraty Jzarodi.i6j.kie.

Konie do huśtania. 
Welocypedy dziecinne.

_  Handel nasz jest w najrozmaitsze towary zaopatrzony w d&I' 
obfitszej m ierze, tak , Ib nastięcza Publiczności_ najpom ysln^jszą 
sposobność nabycia podarunków i tym podobnych artykułów t*»ni 

i w najlepszym gatunku.
Z a m ie jsc o w e j p u b lic z n o ś  i p o se ł» m y  nas/. ńi»r:.'Wt ».y cennik 

w ję z y k u  n i- iT u e ^ ilf l  lu b  c z e sk im  g r a t i  i i ira*.-.,.. z m  < -4
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WAŁECZKI elastyczne do okien i drzwi, najpewniejszy 
i najtańszy środek ochronienia 

się od przeciągów GIPS, KIT do okien,
P A S Y  DO M ASZYN, OLIW Ę DO M ASZYN,

S a M - S u a : o ,w i c Ł ł o  ć L o  t x t o z ó ,w  najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) 100 kil. 14 złr. 2699 4 - 0

W szelkie wyroby gumowe, artykuły techniczne i chirurgiczne,
P o m p y  d o  p iw a ,
M a s z y n y  d o  k o r k o w a n ia ,
G ó r ty  p a r c ia n e  ta p ic e r s k ie ,
P a s y  d o  g im n a s ty k i ,
J ło g ó zk i że la zn e  i  ły c z k o w e ,  
L a ta r n ie  d o  s ta je n  i  ręcznie,
Ł a p k i  n a  m y s z y  i  s z c z u r y ,
G ą b k i i  s k ó r k i  d o  m y c ia  p o w o zó w ,  
G ą b k i to a le to w e ,

F r a n c u s k ie  i  k r a jo w e  p e r fu m e r je  
i  m y d ła ,

G rze b ien ie  i  s zc zo tk i d o  czesa/n ia, 
S z n u r y  b ie lo n e  do  b ie l iz n y  1 k ilo  

SO ct.,
S z n u r y  d o  ro le t,
A m e r y  k a  n s  k ie  p u s z k i  o szczęd n o śc i, 

i  in n e  m e ta lo w e  w y r o b y  s to s u ­
ją c e  s ie  p r z y  n a d c h o d zą c y c h  
św ię ta c h ,

W ia d e r k a  d o  g a s z e n ia  o g n ia , 
C era ta  n a  s to ły  i  m eb le ,
W ie lk i w y b ó r  szc zo tek  w s ze lk ie g o  

r o d z a ju ,
Ł o p a tk i  n a  śm iec ie ,
N a jle p szą  m a sę  i  la k ie r y  n a  p o d ło g ę , 
I  w ie le  in n y c h  a r ty k u łó w  p o tr z e ­

b n ych  p r z y  g o s p o d a r s tw ie , b u ­
d o w ie  t  u r z ą d z e n iu  d o m ó w ,

S ró t, lo tk i ,  k u le  i  k a p sle ,
TJniwers. s m a r o w id ło  nieprzem akalne do butów,

S m a r o w id ło  p o d e s z  w och ron n e,
T i n r i n a n f  kauczukowe, nieprzem akalne poły- 

- A L l / /  t U o U L }  sKujące czarne sm arowidło do skór,
Czerń id ło  (s zw a rc )  i  la k ie r  czarny do butów,
A p r e tu r a  do konserwowania skóry,
T r a n  r y  b i d o  sk ó r , T łu szcz  do  b ro n i,
P o d e s z w y  konopne, filcowe, korkowe,
P ła szc ze  g u m o w e  nieprzemakalne,

p o l e c a

w e  L w o w i e  J B  V  W W W T l B l B n i ł ^  (w lokalnościacb niegdyś
ulica Karola Ludwika pod I. 13 M tL Jfc J H L  U  J H ifin M  J E l J f tw  cukierni Rothlendera).

Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego.

Prawda trwa najdłużej!
Od lat 50 istn iejąca fabryka koców i derek sprzedaje i rozsyła ze swego składa

D e r k i  n a  k o n i e
niespożytej jakości, z ciemnem tłem , jasnem i 
bordiurami, około 8 kilo ważące, sztuka tylko 
I * łr . 4 0  c n t .,  190 entra. długości, 130 etm. 

szerokości, hochprima tylko I z łr .  6 0  c n t .  
Żółtowłose derki fiakierskie z sześeioraką, ko­
lorową bord iurą, około i! metry długości, pó ł­
tora m etra szerokości, wyborn.ej jakości, sztuka 

tylao 2 z łr .  5 0  c t .
Derki są bardzo grube, nadają się więe ta ­

kże jako kołdry dywany.
■  F la n e lo w e  k o łd r y  po 4  z łr .

Dostać można wyłącznie przez główny skład fabryki derek końskich :
F .x p o r tw » » ie n h d  u s C . K o n  i n  W  l e n .

II., G r o s s e  H lo h r e n g a sse  N ro 2 9 . 2740 2—4
Rozsełka za gotówką lub pobraniem pocztowem. *”̂ 8

* = * 3

K W 1 Z D 1
c e s .  k r ó l .  w y ł ą c z n i e  u p r z y u  .

P ł y n  r e s t y t u c y j U y  t o
( W od.ee  d .o  m y c i a ) .

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. austr. i król. rum uńsk ego nadw ornego dostawcy środków 

we erynaryjnych i ap tekarza obwodowego.

Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium
i Hamburgu.

Służy on po długoletnicm wypróbowaniu do wzmocnienia przed i po 
większych wyprawach i przywrócenia sił, tudzież jako ftrodek leczniczy  
przy leczeniu uszkodzeń powierzchownych, gośćca, reumatyzmu, zw ichnięć 
sztywności żył i muszkułow i t. p.

F l a s z k a  1 z ł r .  4 0  c n t . 2703 (C) 1—0

Prawdziwe do nabycia we LW O W IE 
hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: P io tra Mikolascha, J. B eisera H. 
Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego.
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych p p .: F . Hanke, A. Hubner i

J . Spiith.
Prawdziwe do nabycia w K R A K uW IE

hurtownie i częściowo u pp. ap tekarzy : H. Markiewicza, E. Radlera, W ikt. 
Redyka, A. Siedleckiego, J . Sobieraj skiego, E rnesta  Stoekmara, J . Trauezyn- 

skiego, Konst. Wiszniewskiego.
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp. : M. Jawornickiego, J. Ja- 

nigi, Edw. K rautlera i J. Wiszniewskiego.
Dalei częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów ap­

tecznych w następująejeh  m iastach: Baranów, Bełz, B iała, Bobrka, Bochnia, 
Bolechów,Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, brzi zany, Buczacz, Bursztyn, 
Czortków, Debi u l , Doli-,a, Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogow, ■ ■  dek,

nice, i>aaworua, memiruw, ihsku,
cim, Podgorzc, Podhajce, Podwołoozyska, Przemyśl, Przemyślany, Przeworsa, 
R. domyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatów, Rozwadow, ^ ^ P s t a -

Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.
frłoiony skiaa dla OaUcji u  pana  P . Mikolascha aptekarza 

we Lwowie.
C ta tra ln y  skład ro zsy łk i: apteka obwodowa w K orneuburgu.
Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i m iastecz­

kach wszystkich 1 -ajów koronnych, i są ogłaszane od czasu do czasu w dzien­
nikach prowincjonalnych.

U W A G A . Przy zakupnie tego preparatu upraszam Szanowną P u ­
bliczność, by żądała „K w izdy  P ły n u  restytm  yjnego“  i zwracała 
uwagę, że »zyjka flaszki czerwonym paskiem papieru jest zamkniętą, na któ­
rym znajduje się moja niżej umieszczona podobizna i m anta ochronna.

WĘT Nowo urządzony Magazyn _ _

towarów bławatnych, płótna i bielizny stołowej 
R o m a n a  W o y c z j  ń s k i r g w

we Lwowie, plac Marjacki 1. 10, 25os 12-12

otrzym ał na Sezon jesienny i zimowy 1886 !

f o 3 f
09 i a  i

1 o i
*

as

Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki i materje jedwabne czarne i kolorowe.
Przyjm uje zam ów ienia na  gotowe Suknie damskie i sprzedaje U nio 1 aby sprzedać wiele.

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w  K r a k o w i e ,

w y d a j e

Listy zastawne
6% na w alu tę  austrjacką losow ane w  18 la t.
6°/0 na walutę austrjacką losowane w  36 lat.
6°/0 na walutę anstrjacką losowane w  18 lat. 

oraz T°/o Listy dłużne losowane w  20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Zakład  kredytow y w myśl §. 5. swycli sta tu t., nie może prow adzić żadnych interesów 
bankowych lub giełdowych, a  zakres jego działania ograniczony jest wy łącznie do udzielania pożyczek 
na bezpieczeństwie pupilarnem opartych.

2. B ezpieczeństw o to pup ilarne  stw ierdzona je s t  na każdym  L iście Zastaw nym  podpi­
sem c. k. K om isarza rządow ego, obok tego zaś cały k ap ita ł zakładow y Towarzystwa służy jako 
dalsza tychże Listów  gw arancja .

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów  Zas taw nyc h  nie może przewyższać  wierzy­
telności hipotecznych Zakładu,  przy k tórych  nadto w myśl  ustawy z dn ia  24. kwietnia 1874 r. Nr. 
93 Dziennik praw państwa laiiitabulowanem zostało, iż takowe służq przedewszystkiem jako kaucja 
na ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

L isty  Zastaw ne i D łu żn e  Galicyjskiego Z akładu  K redytow ego Ziem skiego sa do nabycia 
po kursie dziennym  :

w  K ra k o w ie : w Galicyjskim Zakładzie K red ytow ym  Z iem sk im ;
,  „ w Banku G alicyjskim  d la  Handlu i P rz e m y słu ;

we LW OW IE: w Galicyjskim Banku Kredytowym ; 
w Tarnow ie: w F .lii G alicyjskiego Z ak ładu  K redytow ego Z iem skiego; 
w W arszaw ie: w B anku H andlow ym ;
w  W iedniu: w i lom bard- und E sco m p t-B an k , K a r tn e rs tra s s e  10 ; oraz 
n n w B ank und W t,ch sle rg esch aft der n ieder ósterreich ischen . Escom pte 

G esellschaft, W ien, K a rtn e rs tra sse  N r. 9 ; 
w  B erlin ie: w Norddeutsche G ru n d c red it B a n k ;
w  O łom uńcu: u A. C. L ederer; 2419 13—o
w  Bernie: w K antorze L au r H e rb e r ; 
w G racu: w K antorze C. P ru ck m ay er e t C ornp .; 
w Bożen: w K antorze D. L eh m an n .

Zapadłe Kupony w ypłacają się także we w szy stk ich  powyżej w ym ienionych insty tucjach.

m m \

!Na gwiazdkę!
Garnitury tj. noże, łyżki itp. z cb iń sk ieg i sreb ra  C hristofla, 
Bogaty wybór przedmiotów z b ro n zu , p lu szu , skó ry , 

drzew a i t. p . , j a t  g a rn itu ry  do palenia, p isan ie , lichtarze 
lam py, alhumy, teczki do 1 • stów , karetki /. urządzeniem  do 
szycia, haftu  i podróży, ram ka z kwiatów, .fan tazy jne*  pu- 
laiesy i cygarówki z kuftem i bez.

Bardzo gustowne klosze na kwiaty, p ostum en tu , talerze 
ścienne z m ajoliki i teracoly.

Wielki wybór zabawek dziecinnych!
Prześliczne dekoracje 

na d rze w k a  B o żeg o  N arodzen ia .
S k ład  haftów  na k an w ie ,

suknie, pluszu i atłasie, skończonych i rozpoczętych, oraz wszelkie 
przybory do .życia, haftu i kraw irczyzny.

S T R O JE  D A M S K IE  i M Ę S K IE
poleca

Mel ja n a  k r e m p y  w jmdnji
Zamówienia wysełam odwrotnie bez kosztów opakowania. — O .r  liki 

na żądanie franco i gratis. 2523 S—?

0 0 £ H H H X >
W głównym moim składzie

u lica  Sykstuska liczba 47
i w 14 sklepach moich znajdujących się we wszystkich dzielnicach m iasta 

trzymam ty lko n a j l e p s z e  g a t u n k i

M y  w yłącznie galicyjskiej t o e t e i i i j ą c e j
i sprzedaję kupującym większą ilość na raz po c e n a c h  z n iż o n y o h , a mianowicie 

przy odb ijrze  począwszy od 10 litr ó w

I litr podwójnie rafinowanej nieznpalnej s a lo n o w e j  Rr. 0  po 29 ct.
-  b ia łe j  ,  I ,  21 ,

„ „ » — j a s n o  ż ó łta w e j  ,  II ,  II  ,
„ wysoko stopniowej najpiękniejszej k r y s z ta ło w e j  „ 90 „ 25 „

(najprzydatniejszej do lam p o knotach okrągłych).
I V *  K u pującym  hut ło w n ie  b e c z k a m i o k c łc  179 l i t r  n a  r a z f 

o p u s z c z a m  o d  p o w y ż s z y c h  c e n  j e s z c z e  z n a c z n y  r a b a t .
N a c z y n ia  d o  p r z e c h o w y w a n ia  n a fty  w y p o ż y c z a m  z a  k a u e ją .
N aftę zamówioną z głównego mego składu za pośrednictwem moich 14tu 

filialnych sklepów, lub za pośrednictwem niżej wymienionych znanych firm handlowych, 
wysyłam moim wozem, nie licząc nic za dostawę.

Zamówienia przyjmują : Wny PP . Karol B ałłaban, Jan  Bromilski, Alfred Dzi­
kowski, Ignacy Jah l, Jan  Fhnatowicz, Andrzej Langner. K azimierz Lewicki, Edmund 
Riedl. Sadłowski i Markiewicz, Spożywcze Towarzystwo, Albin Solecki, Torhowla, 
W inckler i B racia Kośniersey.

| V  W ymienione firmy sprzedają także moje asygnaty, za któremi kupioną 
ilość nafty częściowo w moich sklepach odbierać można. Cena zaś asygnat jes t o centa 
na litrze wyższą od cen w niniejszym cenniku ustanowionych.
2719 1 - 0 Piotr Miączyński

właściciel rafinerji nafty we Lwowie.

M A G A Z Y N  F U T E R  
|l?- C Z A P C Z Y Ń S K I E G O

we Lwowie, ulica Halicka, liczba 1, w domu własnym.
P o l e c a  2606 13—0

[FUTRA miastowe i do podróży damskie i męiklc
w najrozm aitsz] ch gatunkach :

ZARĘKAW KI damskie i KOLNIEE ?E. 
C /A P F C Z K I damskie, CZAPKI męzkie i KOŁPAKI. 
P IE S Z C Z Ę  ASTRACHANOWE damskie, pod­

szyte futrem, fasony nowe.
P A L E T O d K I dam skie, krótkie (KAFTA NIK I) 

obłożone futrem.
ROTONDY FUTRZANE.
W IERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne

i aksamitne.
W IERZCHY gotowe męzkie z materyj zagranicz­

na h i krajowych.
M A TEK JE jedwabne i wełniane na wierzchy dam­

skie oraz SUKNA na wierzchy męzkie po 
cenach fabrycznych.

FUTRA z RENÓW SYBERYJSKICH, podszyte 
futrem, damskie i męzkie oraz z WILKÓW 
białych syberyjskich, odzna zająee *ię szcze­
gólną lekkością i prahtycznością.

D EKI do SANI, FU S ^a KI do PODRÓŻY, ZA­
RĘKAW KI myśliwskie.

SKÓRY we c.szy8tk.eh Katankach, pojedyńczo i 
hurtownie.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie i z całą akaratnoioią i po- 
rp iechem ; za dobroć i trwałość towaru gwarantnją. 

e r  C e n y  z n i ż o n e .
Cenniki i.a żąaanit franco.

fcgsasRaa:
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k o k o s o w e  s z c z o tk o w e  i  p le c io n e , z ły k a  a lo e s o w e g o  i  M a n il la ,  
dalej r o g ó ż k i  ż e la z n e , s ło m ia n k i  i  s z c z o t k i  d o  p r z e d p o k o jó w

p o l e c a  p o  n a j a m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h

JÓ Z E F  H A N K E  W E  L W O W IE 2566 6 - 0

Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek 38, we własnym domu. L. Telefonul75
AHa sezon do polowania!

poleca 2470 38—0

Śr tj lotki, kale i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów.

Smarowidło podeszwoclironne.
K O  R I O *  O T

kauczukowe, nieprzemakalne p o ły ska­
jące czarne smarowidło do skór.

Uzemiu to (szwarc) i Lakier
czarny de butów.

1 P  J l U T  I R  A
do konserwowania skóry.

T ra n  r y b i  d o  sk ó r .  
T łu szc z  d o  b ro n i. 

P o d e sz w y
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze p n io w e  nieprzemakalne
po najtańszych cenach.

JÓZEF HANKE
we Lwowie

■Rynek liczba 38, we własnym domu. 
Liczba Telefonu 173.

^ Q O i 3 i 3 i 3 e i 3 e ł 3 0 6 3 0 e e i 5 e 0 i 3 i 3 Q @ S a e ! 8 1

M M  artj s t j c z i o l o p a f a !
m ed alam i nagradzany

IR TRZEMESKIEG01A
k # , " L? ,

J r  we Lwowie, w hotelu Europejskim h
poleca się przy nadchodzących świętach do wykonania p o n r e t ó w

' '  •__ .  . . _ J 1 1   !  . _  _ L         L  . .  1 ^  M n  r. 1^  we wszy: tkich rozmiarach czarno i w kolorach

^  IJako najstosowniejsze upominki!

n i n  A l f  A I T A  patentowane skrzynki 
J . 1 _  v ^ O  budowlane Richtera,

mają takie powoda
nie? Dlaczego dzieł-j oddają im p.erwszen- 
otwo przed wszystkiemi innem zabawkami
Objaśnienie tego można znalesć w licznych 
■znaniacn pisemnych, nadesłniych od wielu 
znakomitych pedagogów. Pisma te icd tu - 
kowano w nowym ilustrowany:-: cenniku 
na rok 1886. Powinienby każdy, z a n i m  
zrobi w y b ó r  podarków świątecznych prze­
czy tać ten cennik, zamawiając go czeni- 
prędzej u 2701 2 - 3
p. Henry ka M ullera we Lwowie i pp. W ii- 
:e: na Feuz et F . B Hahn w Krakowie.

M  Rówież poleca swoie wydawnictwa jak „Ogniem i NlieczcnT 
12 illnsir.icyi Julju za K. ssaka, cena 8 zlr Ozdobna okładka do 

,,Silva Rerdmu Grottgera w 2W  lego 3 zlr. 50 cnt.

i i k łu d ' ó w .

rj *JT jl .  i _ U u .  g V I I T I l  I I D I U I I I  ^  « ' '  "  -  -  "  W  j g  * ^  p O  1 2

iTO obrazów, cena za serię 6 zlr. Album P. tdhorzec , 20 fot-igrahj 
dużych 25 zlr . ,  20 fotografij małych 6 z l r . ,  jakoteż pozostałe 

*  z handlu obrazy i fotografie zagranicznych

rjft *M“ Atelier fotograficzne
^  jest w porze z im o w ej tak o g rz a n e , ze i inałe dzi a t ki  bez o b a wy  
®  fo to g ra fo w a ć  m o ż n a . 2736 3 - ?

[m

WS
w
#5
mi ,

W

Zdjęcia wykonują się błyskawicznie. v

P  Przy tej sposobności nadm ienia się , że z powodu nadmiernego prze- A j
Pjuji pełnienia r (gistratury, klisze takowej będą niszczone, (liczba i ieżąca prze-

chodzi 26.00o), przeto zaprasza zakład do zamawiania z dawnych klisz, gdyż L*| 
od 1. stycznia będą niszczone dawne szkła, a pozostaną tylko z ostatn. roku. ^

F .  A D .  U I C U T E H A  A  C l e .
ws W iedniu, I Nihelungi-og 4, Rudol- 
stadt, Oiten, Rotterdam , Londyn E. C., 

1 Railway-Plaee, Fenehurch-S tre, t.

itnie tieznieczna lam
N ieb . zp ii czeństw  o_

eksplozji i pożaru
całkiem wykluczone. 
Stłuczenie

re z e rw o a ri
niemożliwe. ta

CO G 1 A C
ylmh  ł n r a c j f l i

Flae Champagne

„  firn i
Patent

dla
wszystkich

krajów.

z na jsław niejszych  domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50 
Bouteleai et Comp. l i  „ » » 3.—
Meukow et Comp. 20 „ „ „ 3.50

„ Carte d’or 25 „ „ „ 4 —
Bouteleau et Comp. 25 „ „ „ 4.50
Sailgna. et Conin. 30 „ „  5 —

&m

• W  Przy lampie 
akiej, choćby się 

p r z e w r ó c i ła ,  będąc 
j u i  z a ś w ie c o n ą ,  nafta 

nie może e K sp lo a o w a ć , a 
zat^m w s z e lk ie  n ie b e z p ie ­

c z e ń s t w o  je s t w y k lu c z o n e  n 
— Prospekta na żądanie bezpłatnie. — 

Jeneralny zastępca dla Galicji i Bukowiny :
Z Y G 5 I I  N T  F R E Y ,

we Lwowie. 2727 4 —12
Biuro i skład uliea Sykstuska liczba 24.

S K Ł A P Y  n a  p ro w in c ji : w  K rak o w ie  u p. W  S ko rczew sk ieg o , w B ochn i 
.  u p  I  N iedz ie lsk .eg  , w P ra e m y llu  u p. M arji T y g ie r , w  T a -n o w ie  u p. 
H . W ie rz y c k it go, w  K ołom yj! n p . .  P . G „ e rtz a . N a B u k o w in ie : w  C zern iow -. .. _ k  , D o n l rcuch  u p. Edm. R eck .

et Comp. 30

WINA
stare tokajskie, zieleniaki, ł»ordeaux, 

reńskie i szampańskie
•/, n a i s I ii w u i r- j y c h p i w n i  c 
2413 41-n p o le c a ją  h a n d le

St. Markiewicz
n r  Lwowie,  w Rynku 1. 42 i

Sadłowsk: i Markiewicz
w*- Lwowie, w R\nku  1. 23.

Tylko przed Świętami!
Z powoda wielkiego zapasu

W I M czystych

Tylko 3 złr.
najpiękniejszy i najzm yślniejszy 

podarunek

NA
2717 3 - 7

J naturalnych
Q  urzą

f i  S T A ! . WOJCIECHOWSKIEGO
urządził handel

po znacznie zniżonych cenach

M

(Pamiątka po umarłych).

Portrety
wielkości naturalne],

podług każdej fotografji. W płata 1 złr. 
Pfdohieństwo pod gwarancją. 

Dostarcza sie w przeciągu 1C dni. 
Fotografja nie psuje się.

Premiowany Zakład artystyczny 

SIEG FH IED  BOD ASCHER,
Wen, II. Grosse P farrgasse  6. 
A telier otwarte jes t także w nie­

dzielę popołudniu

f i*
fili

Wina węgierskie. flaszka 

Preszburger  . - . zlr. — '40
Zieleniak Nr- 1. . •

I  2 . .  -
„ 3 . .  .

Hegelayer wyt rawny 
Samorodner b. dobry 

„ stary 
M a ś l acz . . . . •
Tokayer .  . . 2*50 i
R u s t e r ...........................
Ofn. Adelsberg czerw. 
Er lauer  czerw. . 
Budaj

Wina austrjackie. flaszka

R ^ tz e r  s to ło w e  • • z ł r .  — '40
Voslauer . . • • » — ‘15

„  S e h lu in b e rg e r  „ — ’85 
Weidl iuger  • • • » — "60
Nussberger • • • » — ‘60
Klosterneuburger  . „ —‘85 
Bnrgnnder czerwone „ 1 ‘ — 
Y b s la u e r  „ • . •85

oraz wielki zapas win

I r a n c u s M ,  r e n s M ,  M sznansłicn 
i  szam państicli.

ZNAKOMITY MIÓD f la s z k a  70  c n t . i I z ł r .  3 0  c n t .
Szczególną uwagę zwracam 2751 1—7

j t t  PIWO PHiZNEŃSKlE ve imtA
1 flaszka pól-lRrowa 16 c n t , 1 flaszka */» l i t r  32 cn t-

W  O  ID  K  I
hrabiego Drohojowskiego i  hrah. Potockiego

własnego napełniania (wszystkie smaki) flaszka 30, 35, 50, 60 i 65 et.

■TrwCTTf inwMimirr-ryirr̂  -tr* -

W y ia r e d a k t o r  o ł  »i*viBd/-ial i y :  J ó z e f L a s k o w n i c k i .

U z n a n ą  p o w s z e c h n i e  z a  n a j l e p s z ą

MASE DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG
poleca: 2454 31 0

J W K E F  I I 1 1  l i  K
Tolbfuna 173.we Lwowie, hyaek 38, we własnym domn. L.

D o s t a ł  m o ż n a  :

we L W O W I E  u nas, Rynek 38 i we w s z y s t k i c h  znaczniejszych handlach,
na prowincji: ’

W BOCHNI u p. J Michnika.
„ BORbZCZOW IE u pni Ol. Armatys.
„ BRODACH u pp. Witkowski i Sp.

„ 11 p. Adamowicza.
„ BRZEŻANACII \, pni B. W rońskiej.
„ BUCZAl-ZU u p J  Neumanna.
„ BUSKU u p. M Goldhabera.
„ CHODOROWIE u p. F . Marxa.
„ OZERNIOMTACH u p. A. B aytra.
„ „ u p. W. Augustynowicza.
„ „ u p. St. Kurmańskiego.
„ „ u p. Ign. Schnircha.
„ CZORTKOW IE u p. S. Kosteckiego,
„ DĘBICY u p. S. Seredniekiego.
„ D O LIN IE u p. M. Kirschena.
„ DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłoń- 

skisgo.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRÓDKU u p. A. Lipusa.
„ HUSIA TYN IE u p. A. lanie: iwieza. 
„ JA ROSŁAW IU  u p. G. Strassberga.
„ „ u p. A. Tumidajskir.go.
„ „ u. p. K. Zablotnego.
„ JA ŚL E  u pp. J. Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w Towarz. spożywezem.
„ KAMIONCE STR. u. p. « Sklenki.
„ KlMPOLUNGU u p. B Neumayera.
„ KOŁOMYI u pp. J. Rozarftkiego i Sp. 
„ „ u p. J. Romanowieza.
„ KuPECZYŃCACH u p. N. Pozameuta. 
n KOSSOW IE i p. M Kamila.
„ KRAKOWIE u p. J j Barberowskiego.
„ „ u p. S. F. Fischera
„ „ u p. H Fritseba.
„ KRC/SNIE « p J . Lazarowicza.
„ ŁAŃCUCIE u p. J . uetnarskiego.
„ „  u p. J. Danielewicza.
„ LEŻA JSK U  u p. S. Pomeranza,
„ LISK U  u p. R. Barańskiego.
„ M IELCU, u pp. J. Dembiekiego i Syna. 
„ MIKULIŃCACTI u pni E. G. Grosmann.

W  M ONASTERZYSKACH u p. J .  Suhla. 
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYSLFNICACH u pp. J . Gutmanua i S. 
„ NADW ÓRNIE u p. J . Kisielewskiego. 
„ NOWYM SĄCZU u p. J. M illera.

„ u p. J . Kostkiewicza. 
” PO D IIA JCA CH  u p. J . Zim mta spad­

kobierców.

*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx*
Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
s p rz e d a je  po k u rs ie  d z ie n n y m  2457 45—C

5"0 Listy  Hipoteczne,  X
jak o  też

5°o Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlec-t-nia z prowincji wykonuje si,j bez prowizji odwrotną pocztą.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

PRZEM YŚLU u p. M. Kozłowskiego. 
n u p. M. Kruga.

u p. Faliszew skiego 
” u p. M. O. Gansa.

RADOWCACH 11 pni L. Sonnenreich. 
R O H 4T Y N IE  u p. F. Marxa.

„ w Narodnej Tarhowli.
R ZE SZ O W IE  u p. E. G. Neugebauera.

u p. F . Jaśkiew icza. 
SAMBORZE u p. A. Kromera. 
S4NOKU u p. R. Bartha.

u p. J . Rynczarskiego. 
SER EC IE  u p. J. Deinpniaka wdowa. 
SIE N IA W IE  w Towarz. Spożywezem.

' SKALE u p. J . H Kohna. 
ŚN IATY NIE u p. J- Bohma. 
STA N ISŁA W O W IE u p. K. Jonasa. 
STo RYM SĄCZU u p. A. Essena. 
STRYJU u pp. Lechickiego i Koster-

kiewicza. 
SUCZAW IE u p. L. Unickiego.

„ u p. J. Szymonowioza.
TARN OW IE u pp. W. Miildnera i Spł.

u p. Tad. Seharfa. 
TŁUMACZU u p. I. Hiibsehmanna. 
T Ł U JT E M  u p. W . Budziizew8kiego. 
T U -it E  u p W. Kuczyńskiego. 
TYŚM IENICY u p. J. Zainichowskiego. 
WADOWICACH o p. A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p.H . Sanockiego. 
ZŁOCZOW IE u p. F  Kordeckiego. 
ŻÓŁK W I u p. F . Olearczyku,
ŻYWCU u p. A. Pawlnkiewicza.

Za 1 zlr.
dosiad można w dobrym i trwałym gatunku następujące przedm ioty:

Bielizna mezka:
1 koszula salonowa 1 złr., 1 para kalesonów z dobrego trwałego bial6go 

płótna 1 złr., 8 sztuk kołnierzy wykładanych lub stojących 1 złr., 5 par 
manszetów modnych 1 złr., 4 sziuk kaftaników siatkowych 1 złr., 2 sztuki 
kaftaników zimowych 1 złr., 12 par skarpetek bawełnianych 1 złr., 6 par 
skarpetek kolorowych w paski 1 z ł r , 3 par skarpetek zimowych 1 złr.

Bielizna damska:

B loniki do rozpylania podwójne 
Bougies i katetry 
Kougies woskowe 
Cerata gumowa nieprzemakalna

Ą,Clysoi rcSu 
Flaszki na mleko 
Flaszki do ssania 
Fl.s/ .ki  m ezowe 
Fla-szki mo.-zowe podróżne 
Gąbki do gardła 
Gąbki p.iryfikie
Garnitury do flaszek do ss.inia
Garnitury do lejków Hegara
Garnitury do ssania
Irrigatory do pulróży
Kanki z kaur. uku i k u ś -i 
Kauki maciczne 
Kafetrv dla koni 
KlyćopJfńipy
Ivlysfyry dla koni i bydła 
Kroplom:( rz *
Lejki Hegara  z blachy, kauczuku, 

niklu i szkła 
Miednic/ki kauczukowe dla cho­

rych 
Napierśniki
Obrączki na nagniotki 
Ochraniacze od potnazań 
Odciągacze mleka 
Opaski gumowe 
Papier  gutaperchowy 
Papier  pergaminowy 
Pęcherze rybie 
Pędzelki do gardła

Pendzelki do oczów  
Pesarja
Pierścienie gumowe 
Pierścienie gumowe ząbkowane 
Pierścienie maciczne 
Poduszki gumowe 
Pończochy gumowe przeciw kur­

czom
Prezerwatyw■>' gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyczne 
Prześcieradła  gumowe 
Przynależności  do irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylacze do perfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 
Sondy żołądkowe 
Suspenzorja
Wata  Brunsa  do o p a try w a n ia  
W a ta  s z p i ta ln a  
Węże gu m o w e 
Wkraplącze do oófów  
Woreczki n a  lód 
Woreczki p e rjo d y c z n e  
Wstrzykawki g ru s z k o w e  
W s trz y k a w k ł g u m o w e , m e ta lo w e  

i szkląnue 
W s trz y k a w k i do i nj ek * y.j 
W s trz y k a w k i m a c ic z n e  k au czu ­

kow e
W strz y k a w k i do p r t fczku  n a  o w ad y  
W s trz y k a w k i do r a n  
Z b ió rn ik i m oczow e

1 kaftanik z wstawkami lub szlacką oziobiooy 1 złr., 1 koszula 
dzienna z pięknym haftem 1 złr., 1 para majtek z szerokim haftem u dołu 
1 złr., 1 spodnioa z haftowaną falbaną 1 złr.

Bielizna stołowa i chustki:
8 S2tuk chustek batyst, z szerokim obrąbk. i kolor, szlakiem 1 z łe , 

12 sztuk ehuitek kolurowyeh im itacja jedwabiu w pięknem pudełku 1 z łr^ - 
1 prześcieradło 2 35 emt długie 1 ;łr., t obrus stołowy na 6 osób 1 złr.,
6 serwet stołow. 1 złr., 6 ręczników białych 1 złr., 6 seiereezek do szkła 1 z łr.

Zamówienia z prowincji wysyłamy za nadesłaniem  gotówki lub za 
zaliczką, doliczając 10 cnt. na lis t frachtowy i opakowanie. 2653 7—0

Za towary któreby się nie podobały pieniądze zwracamy.

A d r e s :

MIGAZrt FABRICZHI PŁĆCIEH, STOŁOWEJ i GOTOWEJ BIELM

1L BETEM i Spółki
w e L w ow ie , u lica  K arola L u d w ika  1. 1.

p o 1 e c a

JÓZEF HANEG

J A N  I H N A T Q W I C %
p  o  1 e o  a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

M  A G N  O Ł IN A - skóra popryszczona, szorstka, nieró- 
.j wna i zgrubiała, pod szczególuem 

działaniem MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czor- 
wonosć nosa i policzków bezpowrotnie ustoj uje. — Flakon 1 złr. 50 cnt.

ORIENTALINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 

1 złr., gąbeezka 10 cnt.
Ceua

Białe i piękne ręcell!
otrzymnje się p o  k i l k u  r a z o w e m  n a t a r c i u  2412 3S-0

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów.

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla w ydelikatnionia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cnt.

WODA LILIO W A .
Od najdawniejszych la t jesi najdoskonalszym śruiii ien do npickszenia tu »- 
rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmaisz, »ki. 
przez co płeć staj< się nadzwyczaj b ia łą  i u likatną. usuwa plam y wątro- 
biane, iółtośc twarzy i ostudy, skórz* nad: .« kolor młodości i świeżości. —

Cena 1 złr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,

-^ ■ ^ 3  L w o ^ e ,

S M  fart i M e !  materjałów j H  Czara w Psem" Ejiel litzta 38.
(w e w łn sn y z n  d o m u )

L ic z b a  T e le fo n u  1 7 3 . 2599 s - o

zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapn. przezco skóra 
staje się szorstką, grubą i trac i przejrzystość. — Flaszka ’ /, li tra  25 cnt.

z" Drukami „Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  Mit  t iga.

i

Nabyć można we L W O W I E  w sk lepa ih  własnych:  ulica 
Kopernika 1. 3, Hotel  Europejski  i ulica Hal icka rófi Wałowej*. 
W KRA KOWIE Sukiennice 1. 20. W C Z E B N I O f tO A C H  Rynek 
1, 2, —- oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.


